Nr. 226. 


Czwartek, 6 Października 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


.32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
. 16 K, | miesięcznie 2 h 70 h, 


rocznie . . 
półrocznie . 


„Przewodni 


Prenumerata 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


` , „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 linea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
« prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie . 


rocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


półrocznie . 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hał. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hał., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Mausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej przy- 
jąć i nosić: dyrektorowi banku we Lwowie, 
Piotrowi Sz czepańskie mu, krzyż kawaler- 
ski papieskiego orderu św. Sylwestra, a dy- 
rektorowi dóbr w Żywcu, Wacławowi U m- 
laufowi, krzyż kawalerski królewsko-hi- 
szpanskiego orderu Izabelli Katolickiej. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
września b. r. zezwolić najmiłościwiej Filo- 
menie Ustyanowicz w Wiedniu, przyjąć 
i nosić papieski krzyż honorowy „pro eccle- 
sia et pontifice“. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował prywatnego inżyniera górnicze- 
go, Rudolfa Kielesińskiego, zarządcą 
górniczym w etacie urzędników Zarządu la- 
sów państwowych. 


Prezydent galie. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Judę 
Gottfrieda, z Kałusza do Stryja. 


TX. a. 2547/6. 
Edykt. 

Zmieniając częściowo tutejszy edykt z 
14 września 1910 1. 2581.1 c.k. Namiestni- 
ctwo podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że rewizya trasy, względnie komi- 
sya reambulacyjna i rozprawa ekspropryacyj- 
na w sprawie projektowanej kolei lokalnej 
Wyżnica-Kuty odbędzie się 21 i 22 paździer- 
nika 1910, a mianowicie 21 października 1910 


o godzinie 9 rano rewizya trasy i komisya 
stacyjna co do całej przestrzeni w urzędzie 
gminnym w Kutach w mieście, a bezpośre- 
dnio potem reambułacya, rozprawa ekspro- 
pryacyjna i rozprawa co do ogniotrwałych 
ubezpieczeń od klm.0'1 do klm. 2, a nastę- 
pnie dnia 22 października 1910 o godziuie 
9 rano obchód komisyjny i rozprawa wywła- 
szczeniowa eo do przestrzeni od klm. 2 do 
klm. 41. 
Z c. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 1 
października 1910 1. XVII 9827 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 24 
września do 1 października 1910, — zamie- 
szczone jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
siejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 października. 


Po zjeżdzie turyńskim. 


Prasa włoska w dalszym ciągu snuje 
komentarze na temat zjazdu turyńskiego. 

Gazetta di Torino twierdzi, że główny 
przedmiot konferencyj pomiędzy hr. Aehren- 
thalem a markizem di San Giuliano stano- 
wiła tym razem sprawa odnowienia trójprzy- 
mierza, którą też pomyślnie załatwiono. 

Stampa dowiaduje się, że oprócz tego 
omawiano ostatnie zajścia pograniezne i spra- 
wę Uniwersytetu włoskiego w Tryeście, przy- 
czem wyszło na jaw, iż hr. Aehrenthal oso- 
biście przychylny jest temu życzenia Wło- 
chów austryackich. 

Pismo to dodaje jeszcze następujące 
uwagi o zjeździe: Wiadomość o konwencji 


turecko-rumuńskiej spotkała się ze stano- 
wczem zaprzeczeniem, ale zapewniają, że w 
razie wojny turecko - bułgarskiej Rumunia 
zwróci się przeciwko Bułgaryi. Także wersya 
o przystąpieniu Turcyi do trójprzymierza nie 
została potwierdzona. Co do pożyczki ture- 
ckiej, to Austro-Węgry mogłyby ja teraz 
przeprowadzić u siebie aż do sumy 150,000.000 
kor., ale nie mogą użyczyć dalszego ekono- 
mieznego poparcia państwu ottomańskiemu. 

Order Anuncyaty należał się hr. Aehrenta- 
lowi, jako naczelnemu kierownikowi polityki 
sprzymierzonego państwa, a komunikat, w 
którym podano to odznaczenie do powsze- 
chnej wiadomości, rozmyślnie trzymany był 
w ramach bezbarwnej informacyi. by uni- 
knąć niepotrzebnej polemiki ò prasą fran- 
cuską. 

Nadanie wspomnianego orderu dało już 
zresztą w samych Włoszech powód do nie- 
przewidzianego zajścia. Uczuł się mianowi- 
cie tem obrażony w swej godności marodo- 
wej radykalny deputowany Ohiesa i zapo- 
wiada, że interpelować będzie prezesa gabi- 
netu Luzattiego, czy za właściwe uważa na- 
danie najwyższego orderu włoskiego austrya- 
ckiemu Ministrowi spraw zagranicznych. 

Tribuna uważa taką interpelacyę za nie- 
dopuszczalną i tak pisze z powodu wystąpie- 
nia p. Chiesy: Czy ostatnich 30 lat dziejów 
europejskich przeszło bez żadnego pożytku? 
Komuż to, jeśli nie trójprzymierzu mają Wło- 
chy do zawdzięczenia ogromne swe postępy, 
cały swój rozkwit? Nie mielibyśmy nie z te- 
go. gdyby nie ochrona trójprzymierza, której 
zawdzięczamy możliwość pokojowego rozwoju. 
Czyż to nie rzecz naturalna, że nadaje się 
odznaczenia mężom stanu, którzy przyłożyli 
rękę do takiego stanu rzeczy? 

Równocześnie Popolo Romano zapytuje 
p. Chiesę, dlaczego w podobny sposób nie 
interpelował szefa rządu, gdy order Anun- 
cyaty uzyskał p. Bethmann-Hollweg, od roku 
przecie dopiero pozostający w urzędzie kan- 
elerskim ? 

To samo pismo widzi w zjeżdzie turyń- 
skim pozytywną demonstracyę polepszenia się 
nastroju opinii publicznej w obu państwach. 
Po aneksyi Bośnii i Hercegowiny; po burzy 
z powodu Uniwersytetu włoskiego w Austryi, 


po wszystkich adryatyckich fantazyach z dread- 
noughtami i zmyślonemi wyłądowaniami (alu- 
zya do ostatnich manewrów fioty włoskiej, 
których dyspozycya mieściła się, jak czytel- 
nikom naszym wiadomo w tem, że nieprzy- 
jaciel napada na wschodnie wybrzeża Włoch, 
aby tam wylądować. Przyp. Red.) — owóż 
po tych wszystkich dziwnych historyach wziął 
znowu górę realny stan rzeczy, który znalazł 
oddźwięk w stwierdzeniu, że niczego bardziej 
pragnąć nie wypada w interesie Włoch i Au- 
stro- Węgier, jak tego, by wzajemne obu państw 
stosunki przybrały znamię szczerej przyjaźni. 


Sprawy sejmowe. 


(Zaliczki na płace nauczyciekh szkół lu- 
dowych). 


C] W r. 1908 przekazał Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania w porozumie- 
niu z Radą szkolną krajową wniosek posła 
Wasunga w sprawie utworzenia osobnego fun- 
duszu na zaliczki pensyjne dla nauczycieli 
szkół ludowych. 


Wydział krajowy przedłożył w obecnej 
sesyi Sejmowi sprawozdanie w tym przed- 
miocie, podnosząc na wstępie, iż niewątpli- 
wie jest rzeczą słuszną dać nauczycielstwu, 
tak, jak to mają inni urzędnicy publiczni, 
możność znalezienia pomocy w wypadkach 
nadzwyczajnej potrzeby, bez uciekania się do 
pożyczek, zwykle wysoko oprocentowanych, 
rujnujących ich egzystencyg. 

To też w niektórych krajach, a to na 
Morawach, na Bukowinie, w Austryi Dolnej, 
Karyntyi, Styryi i Salzburgu wprowadzono 
zaliczki dla nauczycieli, lecz z takiemi za- 
strzeżeniami, by ztąd fundusz krajowy nie 
został zbytnio obciążany. Zastrzeżenia te były 
następujace: udzielanie zaliczek tylko stałym 
nauczyciełom i w razie nadzwyczajnej potrze- 
by — za każdorazowem zezwoleniem Wy- 
działu krajowego — postanowienie, że zwro- 
ty, pochodzące ze spłaty zaliczek. stanowić 
mają w następnych latach fundusz na ten 
cel. Opierając się na tych przykładach in- 


s - 


YA życia | Paryża. 


I. 


Listy paryskie... wdzięczne, a zarazem 
trudne zadanie. Wdzięczne, boć temat nie- 
zwykle bogaty, a trudne, gdyż prawie nie- 
ujęte, ująć się nie dające. I w tem właśnie 
cały czar. 

Każde miasto ma swą odrębną fizyo- 
gnomię, którą w ciągu dłuższego, lub krótsze- 
go czasu poznać można, a biorąc ją za punkt 
wyjścia, dać czytelnikowi skończoną, zam- 
kniętą miasta tego całość. 

Rzecz inna z Paryżem. Tu — nie je- 
dno oblicze, lecz ich tysiące, tysiące twarzy, 
masek — cała różnorodność cech ich. Zale- 
żnie od tego, co dany obserwator postrzedz 
zdoła, wrażenia swe notuje, lecz się grubo 
myli, jeśłi sądzi, że daje obraz Paryża. Chwyta 
on i oddaje tylko to, co z duszą jego własną 
najbliższy kontakt posiada. Więc ile opisów — 
tyle i przeróżnych typów Paryża. Tymczasem 
Paryż całkowity, ten przeogromny (nie mó- 
wię tu o rozmiarach przestrzennych) pozo- 
staje wciąż nie ujętym, zagadkowym, a zmien- 
nym, jak samo życie. By o nim módz pisać, 
trzeba zżyć się z miastem, trzeba umieć doj- 
rzeć po za rozgłośnymi kabaretami Montmar- 
tre'u, huczącem życiem bulwarów, po za piosn- 
ką uliczną — to silne tętno życia, ten owo- 
eny, wszechstronny wysiłek energii narodu— 
przeżytego — to prawda, lecz narodu bądź 
Go bądź najsilniej ilustrującego współczesne 
życie kultury nerwów, pośpiechu, reklamy i 
chwili. 


Dziwne miasto... czarodziejskiem ma- 


zwaćby je można: dla każdego ukazuje się 
innem, a każdego silnie przyciąga i wiąże. 
Weżmy jego dzielnice — jakaż tu różnoli- 
tość. Duchowy charakter osławionego Mont- 
martre'u jest tak różnym od dzielnicy sor- 
bońskiej, jak dalekim jest typ kabaretowego 
bywalea od sędziwego uczonego, którego życie 
upływa na szperaniu w starych foliałach Bi- 
blioteki Narodowej, Mazariniego lub św. Geno- 
wefy. Stara dewotka — ma dla się dzielnicę 
St. Sulpice, chciwy nauki i wiedzy — baje- 
czne wprost jej źródła, wesoły student — 
„tawerny* dzielnicy Łacińskiej — Paskale, 
Prokopy, lub Harcourt'y; artysta — czuje się 
najlepiej w dzielnicy Montparnasse'u, gdzie 
prywatne Akademie, skromne, niewielkie 
ateliers, kryjące się w okolicznych uliezkach, 
nęcą go ku sobie. Skupiony w sobie, marzący 
typ — tutaj to snuje swe bogate kompozy- 
cye, rzuca przeróżne szkice na papier, lub 
je utrwala w glinie, kuje kamień, lub bie- 
gnie na drugi brzeg, by zaczerpnąć sił i mocy 
twórczej w starych arcydziełach Luwru. Dla 
artystów knajpiarzy wre życie kawiarniane 
w tawernie „Wersal“, — od której to nawet 
nazwę „Wersalczyków* otrzymali. 1 życie 
tam huczy i przekonania się ścierają, a cza- 
sem nawet jakiś pogłąd nowy się wyłoni. 

Albo znów typy kobiece dajmy na to 
wśród studentek... od różowej buzi młodziu- 
tkiej 18-letniej „certificat'ki" lub z „Allian- 
ce“, przybyłej tutaj na kursy języka francu- 
skiego dla eudzoziemców, a której się zdaje, 
że kończy Sorbonę — aż do entuzyastycznych 
bojowniczek wiedzy, z których wychodzą takie 
Curie - Skłodowskie i inne. 

A dalej — bywaley teatralni, społe- 
czniey, tworzący różne grupy, albo znów cała 
t. zw. riwe droite (miasto z prawego brzegu 
Sekwany) bogata burżuazya najsilniej skosmo- 
polityzowana, lub arystokratyczna dzielnica 


St. Germain, gdzie można spotkać nadzwy- 
czajne wprost typy starych matron o twa- 
rzach, jakby z kości słoniowej, które za- 
mknięte w swych stylowych, poważnych 
apartamentach, żyją wciąż jeszcze przeszłością 
dworu cesarzowej Eugenii. Tutaj w duszy 
kryje się jeszcze urazę dla zwulgaryzowanej 
Republiki i niechętnie, rzadko otwiera drzwi 
dla obcych przybyszów. Natomiast dzielnice 
Łacińska i artystyczne przepełnione są cu- 
dzoziemcami, a języki obce — polski, rossyj- 
ski, niemiecki, angielski słyszeć można na 
każdym kroku. 

Paryż dla kazdego cudzoziemca czy Fran- 
cuza jest jakby Mekką, o której się zdala 
marzy, do której się dąży z jakiemś stłumio- 
nem w duszy pragnieniem, z nadzieją, iż tu- 
taj właśnie znajdziemy jego ziszczenie. Więc 
też — gdy jesień ozłaca drzewa, a liść zżół- 
kły i rdzawy z lekkim szelestem do stóp się 
ściele — ciągną tu rokrocznie szeregi nowych 
bojowników, cichych bohaterów, zdobywców 
i poszukiwaczy złotego runa, utylitarnych ka- 
ryerowiezów, eleganckich światowych paniczy- 
ków i pociągi wyrzucają codzień nowe wciąż 
tłumy. Właśnie teraz nadchodzi ta pora. Już te- 
atry, pierwsze zwiastuny, otwarły swe podwoje. 
Zaczynają one zwykle sezon — Są najwcze- 
Śniejsze. Pierwsi oczywiście ściągają autorzy 
z manuskryptami. Dalej — artyści z przeró- 
żnych kąpieli i występów letnich. Trzeba od- 
świeżyć stary, a wypracować nowy repertuar, 
bowiem premiery już w październiku wejdą 
na afisz. Dyrektorzy rozpoczynają kampanię. 
Na początek idą sztuki z dawnych sezonów, 
więc „Hernani“, „Carmen“, „Mme „Butterfly“, 
więc reklamowane 150 przedstawienie „La 
Vierge folle* (nie wiem dlaczego sztuka ta 
otrzymała w Warszawie całkiem niedorze- 
czny i ośmieszający tytuł — „Panna głupia“, 
może to i biblijne i przypowieściowe, nie- 


mniej ogromnie trywialne i nieodpowiadające 
treści), dalej — nieśmiertelny „L'Aiglon* i 
„Chantecler*, z widowisk zaś innych wielkie 
sukcesy w obecnej chwili zbiera Napierkow- 
ska, rodaczka nasza, charakterystycznymi tań- 
cami w balecie w Folies-Bergere. 

Jako najbliższą nowość mamy ujrzeć 
Bataille'a „L'Enfant d'Amour“ i Capus'a 
„Aventurier“ — obie w ruchliwym i przed- 
siębiorczym Porte Saint-Martin. A dla by- 
walców szykuje się niespodzianka: w głównej 
roli sztuki Bataille'a ujrzą miast stałej inter- 
pretatorki Berty Baddy — rozgłośną Rójane, 
która poświęca kierownictwo własnego teatru, 
by oddać się tej roli. 

Teatr znów Sary Bernhardt przygoto- 
wywa w wierszowanem tłumaczeniu Edmunda 
Rostanda „Fausta“ Goethego. Sara obejmuje 
rolę Mefistofela (zrezygnowała z Małgorzaty ), 
Fausta zaś odegra Le Bargy. 

O tych i tym podobnych nowościach 
mówi się naturalnie jako o ósmych cudach 
świata, obiecnje się złote góry monts et mer- 
veilles i naturalnie daleko więcej merveilles 
niż samych monts. Niestety doświadczenie 
każe się odnosić do tego bardziej sceptycznie: 
„góry“ częstokroć kryją zwykłe myszki szare 
lub najwyżej króliki, o grubego zwierza €o- 
raz trudniej, zaś co do cudów — wiszące 
ogrody Semiramid mogą spać spokojnie — 
teatr francuski według wszelakiego prawdo- 
podobieństwa nie uczyni im konkurencji i 
uie powiększy historycznej siódemki. Sława 
jego należy do przebrzmiałych i jedynie dzięki 
wyszkolonej grze artystów, a przedewszyst- 
kiem świetnej swej przeszłości — utrzymuje 
się w mniemaniu ogółu. 

(Dokończenie nastąpi). 
. Wacława Kiślańska. 


nych krajów koronnych, także i Rada szkol- 
na krajowa oświadczyła się za przyznawa» 
niem bezprocentowych zaliczek na płace sta- 
łym nauczycielom ludowym i katechetom w 
wypadkach prawdziwej potrzeby, spowodo- 
wanej chorobą lub innemi niezawinionemi 
nieszczęściami, tytułem nadzwyczajnej pomo- 
cy, na cele niepodpadające pod pojęcie bie- 
żących wydatków nauczyciela, a to w wyso- 
kości najwyżej czteromiesięcznej płacy zasa- 
dniczej t. j. płacy bez dodatków iza dozwo- 
leniem, by zaliczki spłacane były w miesię- 
sięcznych, nieprzerwanie po sobie następują- 
cych co najwięcej 30 ratach. Fundusz na 
ten cel potrzebny oblicza Rada szkolna kra- 
jowa na 300.000 kor., przyjmując, iż z liczby 
około 7000 stałych nauczycieli obojga płci 
wraz z nauczycielami religii 10 pre., a więc 
około 700 korzystać będzie z zaliczek. 

Zdaniem Wydziału krajowego propozy- 
cye Rady szkolnej krajowej idą za daleko — 
niema bowiem żadnego powodu stawiać na- 
uczycieli ludowych pod względem zaliczek w 
korzystniejszem położeniu, niż urzędników 
krajowych, którzy mogą otrzymać tylko 8 
miesięczną zaliczkę na płacę. Dlatego też 
uznaje Wydział krajowy sumę 200.000 kor. 
za zupełnie wystarczającą na utworzenie te- 
go funduszu. 

Szczególną uwagę należy położyć na 
oględne przyznawanie zaliczek, a mianowicie 
na ścisłe przestrzeganie, by zaliczki istotnie 
tylko w nadzwyczajnych wypadkach były u- 
dzielane, dlatego sądzi Wydział krajowy, że 
udzielanie zaliczek uczynić należy zależnem 
od przyzwolenia Wydziału krajowego, który 
zbada, czy zachodzi istotna i należycie stwier- 
dzona potrzeba. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego koń- 
czy się wnioskiem na upoważnienie Rady 
szkolnej do udzielania zaliczek na płacę na- 
uczycielom stałym w wysokości 8 miesię- 
cznej płacy, zwrotnych w 20 ratach rmiesię- 
cznych. Do budżetu funduszu szkolnego kra- 
jowego na r. 1911 wstawia się kwotę 200.000 


oron. 
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Z komisyj i klubów sejmowych. 


(x) Wczoraj wieczorem odbyły posie- 
dzenia komisye: administracyjna, reform a- 
grarnych, budżetowa, bankowa i, sanitarna, 
oraz kluby: lewicy i ludowców. 

W komisyi administracyjnej przed- 
łożył poseł dr. Władysław Leopold Jaw or- 
ski referat o wniosku p. Sali w sprawie au- 
tonomii krajowej. Po wysłuchaniu referatu 
zabrał głos p. Gorayski i stwierdziwszy, że 
obszerny i dokładny referat porusza tak wiele 
trudnych i zasadniczych kwestyj, iż na pod- 
stawie jednorazowego wysłuchania niepodo- 
bna powziąć decyzyi, wniósł o wydrukowa- 
nie referatu, tem więcej, że należy przedtem 
dać klubom możność zastanowienia się nad 
sprawą. Komisya przyjęła ten wniosek. 

Następnie p. Laskowski referował 
przedłożenie Wydziału krajowego o uzupeł- 
nienie regulaminu sejmowego nowem posta- 
nowieniem, mającem na celu obronę posłów 
i osób, nienależących do Sejmu przed zarzu- 
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tami, podniesionymi w Sejmie, a uwłaczają- 
cymi ich czci. 

W dyskusyi zwalczali to przedłożenie 
w sposób stanowczy członkowie komisyi: lu- 
dowcy i ukraińey; bronił przedłożenia p. dr. 
Starzyński. Na wniosek p. dr. Maissa odro- 
czono dalszą dyskusyę do następnego posie- 
dzenia. 

Komisya reform agrarnych doko- 
nała wyboru przewodniczącego komisyi w 
miejsce s$. p. Sękowskiego. Wybrany został 
przewodniczącym p. ks, Sapieha. 

Następnie przydzieliła komisya do re- 
feratu sprawozdania Wydziału krajowego: o 
ubezpieczeniu bydła rogatego p. dr. Payger- 
towi; o operacyach agrarnych p. St. Myciel- 
skiemu; o zmianie ustawy komasacyjnej i 
działowo-regulacyjnej p. St. Mycielskiemu. 

Komisya budżetowa załatwiła na 
podstawie referatu p. dr. Hupki dzial budżetu 
krajowego na rok 1911 „wydatki na organi- 
zacyę spółek kredytowych wśród ludności 
rolniczej“; na podstawie referatu p. Urbań- 
skiego „opłaty konsumceyjne*, a na podsta- 
wie referatu p. dr. Korola „górnictwo“. 

Komisya bankowa przydzieliła do 
referatu sprawózdania Wydziału krajowego: 
o Banku krajowym, p. Abrahamowiczowi; o 
wykonywaniu patronatu nad spółkami oszczę- 
dności i pożyczek p. dr. Hupee; o galic. 
Kasie oszczędności we Lwowie p. dr. Pay- 
gertowi. 

Komisya sanitarna obradowała nad 
kwestyą podniesienia i asanacyi zakładu zdro- 
jowego w Krynicy. W obradach wzięli udział 
ze strony Rządu radca Dworu Grodzicki, ze 
strony Wydziału krajowego członek Wydziału 
p. dr. Bernadzikowski. Przeprowadzono dy- 
skusyę informacyjna, a radca Dworu Gro- 
dzicki udzielił wyjaśnień, iż Rząd przyzna! 
już pewne kredyty w celu rozszerzenia urzą- 
dzeń zdrojowych. Dalszą dyskusyę odroczono 
do następuego posiedzenia. 

Posiedzenie ukraińskiego klu- 
bu sejmowego odbędzie się dziś po po- 
łudniu. 

Klub lewicy obradował wczoraj nad 
szczegółami reformy wyborczej, a dziś na- 
stąpi dalszy ciąg dyskusyi w tej sprawie. 

Klub ludoweów przeprowadził wczo- 
raj dyskusyę nad wnioskiem o uzupełnienie 
regulaminu sejmowego, omawiano też kwe- 
styę reformy wyborczej. Dzis dalszy ciąg dy- 
skusyi nad tą ostatnią sprawą. 

Na dziś rano zwołano na posiedzenia ko- 
misye:' gospodarstwa krajowego, parlamen- 
tarnej prawicy, prawniczej, a na po południu 


szkolnej, budżetowej i parlamentarnej wszyst- 


kich klubów poselskich. 


Komisya narodowościowo-polityczna 


Sejmu czeskiego. 

W przeddzień rozpoczętych wczoraj obrad 
komisyi narodowościowo - politycznej w Pra- 
dze odbyły sięobrady przedwstępne zarówno 
po stronie czeskiej, jak niemieckiej. 


Czescy członkowie konferencyi, jakoteż 
reprezentanci konserwatywnej wielkiej wła- 
sności rozpatrzyli przedewszystkiem szereg 
kwestyj formalnych. Wydany komunikat po- 
daje, że narady toczyły się przez 4 godziny, 
a najważniejszym ich celem jest osiągnięcie 
zupełnego porozumienia co do stanowiska cze- 
skich członków komisyi wobec przekazanych 
jej wniosków i przedłożeń. 

Z zadowoleniem podnosi komunikat 
zwłaszcza okoliczność, że do porozumienia 
tego przyłączyli się obaj przedstawiciele cze- 
skich radykałów. Uchwalono następnie zaża- 
dać, by także sprawy szkolne wzięła komisya 
pod obrady, przedewszystkiem zaś sprawę 
szkół mniejszości, a nadto sprawę ochrony 
narodowych mniejszości i sprawę sanacyi fi- 
nansów krajowych. 

Posłowie obozu niemieckiego obradowali 
przy udziale przedstawicieli wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej własności. Wyrażono zgodne 
Życzenie, by obie strony, t.j. Niemcy i Czesi 
wystrzegali się przewlekania obrad gadul- 
stwem i niepotrzebnem drażnieniem przeciw- 
nika. Wyznaczono dalej posłów, którzy ewen- 
tualnie w dyskusyi wziąć mają udział jako 
rzecznicy Niemców. Członkowie wiernokon- 
stytucyjnej wielkiej własności nie wystąpili 
z samoistnymi wnioskami, wzięli bowiem 
udział w obradach jedynie dla celów infor- 
macyjnych. Zastrzegli sobie oni dalszą inge- 
rencyę na wypadek, gdyby rozprawy komisyi 
spełzły na niczem. 

Sformułowano nakoniec pytania, które 
mają być postawione Czechom. Od tego, jaką 
Czesi dadzą odpowiedź, zależeć będzie dalsze 
stanowisko Niemców w komisyi. 

Obrady samej komisyi rozpoczęły się 
wczoraj o godzinie 2 po południu. Za przed- 
iniot ich służyło przedłożenie rządowe o re- 
formie wyborczej i inne przedłożenia z dzie- 
dziny polityki narodowościowej. W obradach 
wzięło udział 89 posłów, a uczestniczył w 
nich również Namiestnik hr. Coudenhove i 
jeden z fachowych referentów Namiestnictwa. 

Prezes Zwiazku posłów czeskich dr. 
Skarda, który nie jest członkiem komisyi, 
przyłączył się do obrad jako przedstawiciel 
Wydziału krajowego. 

Członkom komisyi rozdano przed posie- 
dzeniem dodatek do wniesionego w, swoim 
czasie przez Rząd przedłożenia o utworzeniu 
urzędów okręgowych w Czechach. 

O toku i wyniku obrad komisyi mają 
być wydane ofieyalne komunikaty. 

Pierwszy taki komunikat już się oka- 
zał i opiewa następująco : 

Komisya narodowościowa rozpoczęła 
wczoraj obrady i odrazu przystąpiła do roz- 
prawy ogólnej. 

P. dr. Kppinger uzasadniał żądania 
Niemców co do utworzenia narodowych ku- 
ryj wyborczych, aby zapewnić Niemcom bez 
względu na przychylność Czechów przedsta- 
wicielstwo w Wydziale krajowym, w komi- 
syach i innych ciałach autonomicznych. — 
Mowca z naciskiem wykazywał konieczność 
zarządzeń, celem ochrony zasadniczych praw 
narodowych. 


Mowcy czescy oświadczyli, że przed- 
stawiciele narodu czeskiego gotowi są obra- 
dować nad życzeniami i wnioskami Niemców. 
ale równocześnie żądają, by także postulaty 
Czechów były uwzględnione. 

Hr. Thun uznał, że Niemcy sformn- 
łowali swe stanowisko w formie umiarkowa- 
nej i wyraził zdanie, że niema przedmioto- 
wych zarzutów przeciw wyborczym kuryom 
narodowym. Także inne żądania Niemców 
nadają się do dyskusyi. 

Dziś komisya obraduje w dalszym ciągu. 


Ustapienie ministra Izwolskiego. 


Rzecz naturalna, że ustąpienie ministra 
Izwolskiego omawia w obszernych artykułach 
cała prasa rossyjska. Tylko Nowoje Wremiu 
zastrzegły sobie głos na później, poprzesia- 
wszy na suchem tylko podaniu wiadomości 
o samym fakcie. 


Sądy dzienników o Izwolskim brzmią 
bardzo rozmaicie. Birżew. Wiedom. podnoszą 
politykę rossyjską bliskiego Wschodu jako 
zasługę ustępującego ministra. Największem 
jego dzielem było doprowadzenie rossyjsko- 
angielskiego porozumienia do skutku. 

Petersb. Herold prostuje wszakże tę o- 
stainią uwagę, wskazując na króla Edwarda. 
jako istotnego ojca owej ugody. Izwolski — 
natura bardzo wrażliwa, lecz wcale nie twór- 
cza — przylgnął tylko do owej myśli i po- 
parł ją z całym zapałem, 

Wiele pism wyraża się o Izwolskim z 
przekąsem, a nie brak i takich, które go 
wprost potępiają. 

Petersb. Ztg. pisze: „Izwolski nie u- 
prawiał polityki w wielkim stylu; błyskotli- 
wy sukces chwili, to było wszystko. do cze- 
go dążył *, 

_ Prasa prawicy stwierdza, że z Izwol- 
skim ustępuje z urzędu najzacieklejszy prze- 
ciwnik przyjaźni rossyjsko-niemieckiej, Ros- 
sya traci w nim najniezdarniejszego ministra, 
który zresztą wcale nie nadaje się również 
na ambasadora. 

Ks. Mieszczerski nie bez gorzkiej ironii 
składa Izwolskiemu gratulacye z powodu „do- 
brze zasłużonego upokorzenia“, 

Kadecki organ Ricecs charakteryzuje 
pięcioletnią działalność Izwolskiego jako sze- 
reg „olśniewających niepowodzeń“. 

Paryski Matin w depeszy z Petersburga 
wyraża zdanie, że ustąpienie Izwolskiego przy- 
padło na chwilę zaostrzającego się naprężenia 
między Wiedniem a Petersburgiem. Zakaz 
dowozu: pewnych artykułów z Rossyi, wydany 
przez Austro-Węgry z powodu niebezpieczeń- 
stwa zawleczenia cholery, przyjęto w Rossyi 
jako objaw nieżyczliwości. Co do domniema- 
nego następcy lzwolskiego, p. Sazonowa, nie 
jest jeszcze rzeczą pewną, czy on w istocie 
zostanie zamianowany. Jeżeliby w istocie po- 
ruczono p. Sazonowowi portfel spraw zagra- 
nieznych, to za podstawę jego polityki służyć 
będą następujące główne zasady: 1. Trójpo- 
rozumienie musi być umocnione, obok tego 
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RYBACZKA. 


(Réné Grougć: Contes au Vent: La Pe- 
cheuse de Crevettes). 


Minęło już prawie lat dziesięć od czasu, 
gdy Marya Iwona Lecoëdic, najładniejsza z 
dziewcząt w miasteczku Ploubazlanec poślu- 
biła Tomasza Le Bihan. Pewnego burzliwego 
wieczocu przy silnym wietrze, przyniesiono 
nieszczęśliwej kobiecie szczątki łodzi, którą 
kierował jej mąż. 

Pomimo wątłej powierzchowności i bia- 
łej cery, z powodu której przezywano ją „pa- 
nienką* w całej okolicy, Marya Iwona po- 
siadała energię swojej rasy. Popatrzyła długo 
na czworo swoich dzieci — Jana, Iwona, 
Alinę i Annę, z których najstarsze nie miało 
sześciu lat i wracając z cmentarza, gdzie ka- 
zała postawić krzyż na wzgórzu poświęconem 
pamięci „zaginionych na morzu“, rzekła z 
prostotą do znajomych, którzy wyrażali nie- 
pokój z czego będzie żyła: 

— Dziękuję wam wszystkim... Mam 
dwie ręce i serce... Będę się zajmować po- 
łowem ryb dla wyżywienia moich maleów... 

Połowem!.. Biedne, wątłe stworzenie 
chyba się nie zastanowiła! 

Trzeba mieszkać nad brzegiem morza, 
aby zrozumieć straszną walkę codzienną o- 
wych biednych rybaezek, zmuszonych do wy- 
dzierania z pomiędzy skał niewielu krewetek 
i muszli. Nędzna zapłata za lichy zbiór wy- 
starcza zaledwie na kawałek suchego chleba. 

Ona chce zajmować się połowem!... 

Całe otoczenie ze smutnym uśmiechem 
przyjęło te słowa Maryi Iwony. 

Nazajutrz, raniutko, gdyż tamtejsi mie- 
szkańcy wstają przed świtem, ujrzano młodą 


wdowę, idącą śmiało na wybrzeże z gołemi 
rękami, z podniesioną spodnicą, z siatką na 
ramieniu, smutną jak noc, połykającą łzy 
mężnie, nie zważającą, że silny i zimny wiatr 
październikowy, zabarwia na sino jej poli- 
czki. Zimno ją przenikało; dzwoniła zębami. 

— Dobrego powodzenia, Maryo - Iwo- 
no! — życzyli ludzie stojący na progu do- 
mów. 

Około południa ujrzano ją wracającą, 
tak zmęczoną, że nogi pod nią się uginały. 

— I jakże? — pytano. 

— Nie żle — odrzekła, — Mam kre- 
wetki, muszle i wielkiego kraba. Karol Kerh- 
vas da mi za to eo najmniej dziesięć sousów. 

Karol Kerhvas dał jednakże tylko dzie- 
więć sousów, dzięki którym Jan, Iwona, Ali- 
na i Anna mogli się pożywić zupą jarzyno- 
wą, a Marya-Iwona ciastem kukurudzianem. 

Ten Karol Kerhvas, człowiek nie zły, 
ale „chytry“, jak o nim mówiono, jeździł 
dwa razy w tygodniu do Paryża za „biletem 
świńskim, to znaczy, że towarzyszył trans- 
portowi nierogacizny, wysyłanej przez zna- 
nego handlarza z Paimpol i korzystał w ten 
sposób z wolnej jazdy. Obarczano go chętnie 
różnymi sprawunkami, a przedewszystkiem 
polecano mu sprzedawać pośrednikom hal 
targowych złowione w morzu produkty, z któ- 
rego to polecenia wywiązywał się z wy- 
próbowaną uczciwością i sumiennością. 

Pomiędzy nim a Maryą-Iwoną stanęła 
taka sama umowa, co z innymi rybakami na 
wybrzeżu Ploubazlanec. 

We wtorki i soboty Karol Kerhvas o- 
puszczał wieś. Wracał we środy i poniedział- 
ki, przywożąc każdemu, co mu się należało. 

W ten sposób udawało się Maryi-Iwo- 
nie zarabiać aż do siedmiu franków tygo- 
dniowo. 

Pracowała, co prawda, a była to praca 
nie lada... 

— Kobiety, wędrujące na targ do Paim- 
pol, wołały ją nieraz z okien karczmy, w któ- 


rej odpoczywały, siedząc przy nieskończonej 
ilości filiżanek z kawą z mlekiem. 

— Maryo-Iwono, chodź napić się z na- 
mi filiżankę kawy! 

— Nie, dziękuję, Perrino! — odpowia- 
dała ona. — Dziękuję wam za waszą dobroć 
Małgorzato! Może innym razem! 

I szła dalej wielkimi krokami, przybie- 
rając zwolna męskie maniery, z cerą spierz- 
chniętą, opaloną, w czerwone plamki, wcale 
już nie piękna, ale coraz dzielniejsza, ener- 
giczniejsza i pełna odwagi. A. musiała sta- 
rać się o to, bo Karol Kerhvas po każdej 
podróży mówił o coraz większych wymaga- 
niach kupujących w Paryżu. 

— Biedna moja Maryo-Iwono — mówił, 
gdy wdowa stawiała u drzwi jego domu ko- 
sze pelne drobnych stworzeń morskich — 
prawie nic za to wszystko nie dostanę! Kre- 
wetek już nie kupują na halach. Paryżanie 
wymagają podobno „bukietu“... Ach! gdybyś 
„bukiety“ łowiła! 

„bukietem* nazywają wielką, różową 
morską krewetkę. Aby ją ująć, rybacy mu- 
szą wejść w morze podczas przypływu i w 
wodzie po same ramiona popychać przed so- 
bą rodzaj specyalnego więcierza. Wielu z nich 
pochwyconych przez gwałtowny a zdradliwy 
przypływ, nie wróciło już, a inni prawie za- 
wsze kończą życie przedwcześnie wskutek 
przeziębienia. 

Marya-lwona zastanowiła się nad tem, 
lecz widząc, jakąby to było katastrofą, gdyby 
jej dziatwie matki zabrakło, postanowiła je- 
szcze się wstrzymać, 

Lecz dochód zmniejszać się zaczynał. 
Z siedmiu franków spadł na sześć, potem 
na pięć. Pierwszych dni listopada Karol 
Kerhvas wrócił z Paryża zrozpaczony. 

— Hultaje ci Paryżanie! — ryczał — 
nie chcą płacić! Myślałem, że to tylko bla- 
ga kupców. Niestety jednak, to prawda. Za- 
prowadzono mnie, abym sam na własne oczy 
zobaczył. Dwanaście sousów za funt krewe- 


tek? — tu Kerhvas przedrzeźniał ton pań 
kupujących, — dwanaście sousów, to za dro- 
go, to warte najwyżej ośm sous! I tak da- 
lej i tak dalej! 

Tym darmozjadom potrzeba „bukietu“ ! 
szukaj „bukietu“ moja biedna Maryo Twono, 
bo nie więcej nie wezmą! 

Marya Iwona nie odrzekła ani słowa. 

= Nazajutrz wypadał właśnie dzień naj- 
większego przypływu. Jeszcze więc wśród no- 
cy, poszła nad morze, pozostawiając czworo 
swych dzieci uśpionych, jedno przy drugiem. 

— (Gdzie ty idziesz? — spytał ją stary 
marynarz, który wracał zastawiwszy sieci. 
Po „bukiet“... Dla Paryża... odrze- 
kła Marya Iwona. 

Zimno było okrutne tej nocy. Silny 
wicher dął od północno zachodniej strony 
rycząć jak złowrogi potwór z głębi niezmie- 
rzonej przepaści morza... Marya Iwona po- 
dniosła snknie i weszła do wody. 

Co potem się z nia stało? 

Nikt nigdy dokładnie się nie dowie- 
dział. 

Dnia pewnego znaleziono jej zwłoki, na 
pół odarte z ubrania, wyrzucone na wybrze- 
że. W skostniałych rękach trzymała uparcie 
sieć swoją. Ciało jej było sztywne. Setki ogro- 
mnych krewetek — najpiękniejszych kwia- 
tów „bukietu“ — wydostawszy się z worka 
płóciennego, zawieszonego u pasa, skakały 
w około niej. 

Karol Kerhvas przybiegłszy jeden z 
pierwszych na wybrzeże, rozduszał je nogą 
z wściekłością. 

— A, niegodziwcy! — wrzeszczał — a 
smakosze przebrzydii — nie będziecie ich 
jedli! 

I gdy saboty jego miażdżyły krewetki, 
ręka w kułak zaciśnięta wyciągała się z ge- 
stem przekleństwa w stronę Paryża, skamie- 
niałego w swym bezdusznym egoizmie... 


zaś Rossya winna starać się o zbliżenie z | dziś zgłoszono kilka wypadków choroby żołąd- 
Włochami, gdyż to byłoby najlepszą rekojmią j ka i kiszek, ale wypadki nie są ani groźne, 


pokoja na Balkanie. 2. Wobec Rumunii na- 
leży zająć stanowisko przyjazne. Związek jej 
z furcyą może mieć tylko chwilowe znacze- 
nie, powstawszy pod wpływem obawy o wo- 
jownicze zamiary Bulgaryi. 5. Na trwałość 
dzisiejszego rządu w Turcyi nie powinno się 
liczyć, rząd ten bowiem okazuje zbyt często 
awanturnicze zachelanki, 4. Rossya musi po- 
zostać przyjacielskim doradcą Bułgaryi i in- 
nych państw bałkańskich. 

Swoją drogą ta recepta polityczna wy- 
gląda mie tyle na polityczny program przy- 
szłego ministra, ile na pia desideria peters- 
burskich panslawistów. 


Lwów. 5 października. 


-- Kalendarz. 

Czwartek (6 października) : 

Brunona wyzn. — Bronisława. — Zacz. Św. 
Joana. 

Wschód słońca o godzinie 5'33 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:58 po południu. 


— Najd. Arcyksiążę Karol Stefan 
z Żywca uda się w zastępstwie Najj. Pana do 
Ernstbrunu na pogrzeb księcia Henryka Reuss- 
Köstritz. 

— Zawodowe kursy dla dorosłych 
w Akademii handlowej. W celu umożliwie- 
nia osobom, zajętym w praktyce, nabycia wie- 
dzy fachowej, otwarte zostaną z dniem 12 b. m. 
w Akademii handlowej za zezwoleniem Mini- 
sterstwa wyznań i oświaty handlowe kursy za- 
wodowe dla dorosłych. Obejmować one będą: 
buchalteryę w interesie towarowym we wtorek 
i czwartek od godz. 6 do 8 wieczorem, opłata 
20 koron za knrs; buchalteryę bankową we 
wtorek i czwartek, od 6 do 8 wieczorem, opłata 
20 kor.; naukę o handlu i wekslach we wtorek 
i czwartek od 8 do 9 wieczorem, opłata 10 
koron; rachunki kupieckie w poniedziałek i 
piątek od 6 do 8 wieczorem, opłata 20 kor.; 
korespondencyę polską w Środę i sobotę od 8 
do 9 wieczorem, opłata 10 kor.; koresponden- 
cyę niemiecką w poniedziałek i piątek od 8 do 
9 wieczorem, opłata 10 koron; stenografię w 
środę i sobotę od 6 do & wieczorem, opłata 
4) koron. 

Przyjęty na kurs może być każdy, kto 
ukończył 17 rok życia i wykaże się wykształ- 
ceniem przedwstępnem, podlegającem uznaniu 
dyrekcyi, tudzież uiści opłatę. Uczestnikom kur- 
sów przysługuje prawo dowolnego wyboru 
przedmiotów, program wykładów jest jednak 
tak ułożony, że każdy uczestnik może uczęszczać 
na wszystkie działy. Po ukończeniu kursu może 
każdy frekwentant przystąpić do egzaminu pry- 
watnego w Akademii handlowej. Wpisy odbędą 
się od 5 do 10 b. m. w kaneelaryi dyrekcji, 
ul. Skarbkowska 39. 


— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Ministerstwo wyznań i oświaty zatwierdziło u- 
chwałę grona profesorów wydziału lekarskiego 
Uniwersytety Jagiellońskiego, dopuszczającą dr. 
Tadeusza Koźniewskiego do docentury prywatnej 
z zakresu farmakognozyi. 

— Premia za rok 1910 Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie 
przedstawia portret króla Zygmunta I według 
obrazu Jana Matejki „Hołd pruski“. 

— M Kasyna miejskiego. W sobotę, 
8 b. m., odegrają artyści teatru miejskiego 
„Komedyę z człowieku który zaślubił niemowę” 
i „Komedyę o czlowieku, który redagował ga- 
zeto“. Bilety wydaje kancclarya Kasyna miej- 
skiego, 

— Kasyno wrzednicze we Lwowie 
(Rynek 9) urządza dla swych członków i go- 
ści wprowadzonych lekeye tańców. Lekceye ro- 
zpoczną się 10 b. m., o godzinie 6 wieczorem. 
Wpisy codziennie od 6 do 8 wieczorem u go- 
spodarza Kasyna. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 b. m., zaprowadza dyrekeya poczt i telegra- 
fów w miejscowości Zalas, należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Krzeszowicach, 
przeniesionej równocześnie z okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Krzeszowicach do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Tenczynku, 
składnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn- 
ności. 

— Zapomogi wdowie. Gremium apte- 
karzy Galicyi wschodniej ogłasza, iż d. 19 b. m. 
rozdane zostaną z funduszu im. b. p. Jakóba 
Piepesa-Poratyńskiego dwie zapomogi po 75 
koron podupadłym wdowom po członkach za- 
wodowo aptekarskiego. Podania wnosić należy 
na ręce przewodniczącego Gremium aptekarza 
K. Slepińskiego we Lwowie najdalej do 15 b. m. 

— Badanie bakteryclogiczne dejektów 
'Piotra Wilka, zmarłego w Balinie (pow. chrza- 
nowskiego) wykluczyło obeeność wibrionów cho- 
„lerycznych. 

— Cholera. Fizykat miejski w Bernie 
morawskiem ogłasza, że także wczoraj i 


ani podejrzane. 

W gminie Moszor na Węgrzech zaszedł 
wypadek śmierci, co do którego zachodzi po- 
dejrzenie o cholerę. W Komoruie był wy- 
padek podejrzanego zasłabnięcia. 

Bakicryologiczne badanie wydzielin osoby 
zmarłej w Inlcza w Rumunii, stwierdziło 
cholerę. Badanie innego wypadku, który zaszed? 
w Braili dało wynik ujemny. 

W ciągu ostatniej doby było w Neapoln 
10 nowych zasłabnięć i 8 wypadki śmierci na 
cholerę; w prowineyi neapolitańskiej 
17 zasłabnięć, a 6 wypadków śmierci, w A pu- 
lii jeden wypadek śmierci. 

W Marsylii n trzech podróżnych, któ- 
rzy przybyli do tamtejszego portu ze Wschodu 
na pewnym parowcu, stwierdzono cholerę. Po- 
czyniono wszełkie zarządzenia zapobiegawcze. 

Niebezpieczeństwa rozszerzenia się eho- 
lery w mieście niema. Są to tylko luźne wy- 
padki zawleczone, podobnie, jak to było w in- 
nych miastach europejskich. 

— Okropna nędza. Zima za pasem, 
znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sereom i ofiarności 
ośmdziesięciodwuletnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia- 
łaczu społecznym. 

Bezwład w nogach, następstwo całoro- 
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw- 
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu- 
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłog boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach. 

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją tylko ofiarność pu- 
bliezna; do sere więc naszych czytelników pu- 
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku. 

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje dla Zofii G. Administracya Gazety 
Lwowskiej, 

— Zaręczyny. W Mańkowie, na Podolu 
rossyjskiem, odbyły się w ostatnich dniach za- 
ręczyny panny Ireny Mańkowskiej, eórki Ale- 
ksandra i Wiktoryi z książat Carpegna - Falco- 
nieri z p. Kazimierzem Maryanem Morawskim, 
synem dr. Kazimierza, radcy Dworu, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, ezłonka Izby pa- 
nów i ś. p. Heleny z Wężyków l-mo voto Ba- 
deniowej. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Antoni 
Nosara jadąc wezoraj szybko ul. Żółkiewską, 
najechał na kilkoletnie dziecko Markusa Kesslera, 
które dostawszy się pod konie odniosło znaczne 
obrażenia na obu nogach. Opatrzyło je pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 

A Zgubiono: w ulicy Ossolińskich stary 
pulares, zawierający 100 kor., w złotych dwu- 
dziestokoronówkach i rozmaite zapiski; złota 
broszkę, wysadzaną brylantami; cztery srebne 
łyżki, znaczone literami M. B., wartości 40 kor. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej czteroletniego chłopca, bru- 
neta, odzianego w ubranie marynarkowe koloru 
granatowego, wziął na razie w opiekę p. Dawid 
Gajer, zamieszkały przy tej ulicy pod l. 37. 

A Kronika policyjna. Do sklepu ze- 
garmistrza p. Józefa Komorowskiego w pasażu 
Mikolascha przybyli wczoraj jacyś dwaj męż- 
czyźni, elegancko ubrani, celem zakupna ze- 
garka. Nie mogąc się zgodzić z p. Komorow- 
skim o cenę, odeszli. W jakiś czas później spo- 
strzegł p. Komorowski, że skradziono mu całe 
pudełko, zawierające sześć zegarków srebrnych, 
wartości 200 kor. P. Komorowski wnioskuje, 
iż kradzieży dopuścili się owi dwaj mężczyźni. 

(ZX) Straszny skutek pijaństwa. Mie- 
szkaniec Pasiek haliekich Józef Skubak powra- 
cał wczoraj wieczorem wozem do domn i na 
Pasiekach łyczakowskich wjechał w głęboki 
jar. Wóz przygniótł go na śmierć, a koń zła- 
mał nogę. Dziś rano dopiero znaleziono trupa 
Skubaka. Dochodzenia policyjne wykazały, że 
Skubak był wezoraj pijany i w takim właśnie 
stanie powoził koniem. Skubak liczył 58 lat, 
osierocił ezworo dzieci. 

— Lwów się eywilizuje od końca! 
Na skwerze u zbiegu ul. Zyblikiewicza i Peł- 
czyńskiej rozpoczęto wczoraj budować publiczne 
ustępy podziemne. 

(^) Z Izby sądowej. Przez dwa dni 
ubiegłe toczyła się przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw Fe- 
liksowi Włodzimierzowi Blatkiewiezowi, admi- 


nistratorowi folwarku w Koeurowie, którego 
oskarżono o zbrodnię zabójstwa. Blatkiewicz 


miał zajście z włościaninem Demkiem Klimko- 
wom. W kilka dni później Klimkow zemścił 
się w ten sposób, że napadł Blatkiewicza z tyłu 
i uderzył go tak silnie, że tenże padł na zie- 
mię. Blatkiewiez zerwał się wtedy z ziemi i 
strzelił do Klimkowa dwukrotnie, a potem dał 
jeszcze do niego dwa strzały i Śmiertelnie go 
zranił. Klimkow nazajutrz umarł w szpitalu 
lwowskim. Podsądny tłumaczył się konieczną 
obroną. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych, wydał trybunał wyrok uwalniający pod- 
sądnego. 

(A) Krwawe zajście. Zarobnikowi Pio- 
trowi Źerebnikowi usiłował wezoraj wieczorem 
jakiś nieznany mężczyzna wyciągnąć z kieszeni 
zegarek, a gdy go Zerebnik schwytał za rękę, 
napastnik zranił go nożem w łopatkę. 
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W ul. Karnej nieznany mężczyzna napadł 
na Wineeniego Deca i zranił go nożem w pierś. 
|W obu wypadkach interweniowało pogotowie 
ratunkowe. 

(ZW Nieszezęśliwe wypadki. W piwni- 
cy domu przy ul. Szeptyckieh 1. 23 upadł wezo- 
raj do dolu kanałowego robotnik Seńko Sabat 
i złamał nogę. Pogotowie ratunkowe odstawiło 
go do szpitała. 

Dziś rano żona kupca Jetii Ladrowa wy- 
chodząe z domu modlitwy, upadła na chodnik 
i złamała rękę. 

W ulicy Ochronek upadł pod własny wóz 
woźnica Stanisław Kolbnsz, a koło zraniło mu 
kolano. 

(A^) Nagły zgon. Doniesiouo policyi, że 
Rozalia Borucka, zamieszkała przy ul. Kotlar- 
skiej 1. 8, zmarła nagle. Wysłano na miejsce 
komisyę, Lekarz orzekł, że śmierć nastąpiła 
prawdopodobnie wskutek udaru serea. Zwłoki 
odstawił komisaryat miejski do kostnicy Zakła- 
du medycyny sądowej. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Paulina Bochingerowa, żona porneznika; 
Jan Ludwik Kondorowiez, kupiee, w 27 roku 
życia; Stanisław Karłowiez, ukońezony słuchacz 
praw, w 33 roku życia; Helena Bayerowa, żona 
oficyanta, w 26 roku życia; Marya Fitio, wła- 
ścieielka realności, w 55 roku życia; 

w Krakowie, Teofila Christowa, żona u- 
rzędnika Wydziału krajowego, w 45 r. życa: 
Hermina z Majewskich Ryczkiewiezowa, żona 
kierownika szkoły ludowej i nauczycielka w 
Ciscu; 

w Przemyślu, Ferdynand Kiiek, pułkownik 
i komendant 33 pp. obr. kraj. 

— Nowy teatr niemiecki w Poznaniu. 
W sobotę wieczorem odbyło się uroczyste przed- 
stawienie inauguracyjne w nowym miejskim 
teatrze niemieckim w Poznaniu. Grano „Flet 
zaczarowany“, Publiezność polska w teatrze zu- 
pełnie była nieobecna, członkowie Koła pol- 
skiego odmówili przybycia na zaproszenie. W obo- 
zie hakatystów panuje niezadowolenie, że za- 
proszeni ministrowie skarbu i robót publicznych 
wzięli udział tylko w uroczystem otwarciu te- 
atru, a na przedstawienie nie przyszli. 

— Hymn Zebrzydowskiego. Warszaw- 
skie Słowo donosi: Znanemu badaczowi histo- 
ryi muzyki polskiej, drowi Adolfowi Chybiń- 
skiemu, udało się odkryć nader ciekawy doku- 
ment kultury polskiej z epoki Zygmuntów. Pod- 
czas poszukiwań w jednem z krakowskich ar- 
chiwów, znalazł dr. Chybiński nieznany dotych- 
czas hymn bojowy rokoszan Zebrzydowskiego. 
Niezwykły ten zabytek przechował się zupełnie 
nieuszkodzony, w całkowitym tekście nutowym 
i słownym. Jak stwierdził dr. Chybiński, hymn, 
napisany i skomponowany przy tak niezwykłej 
okoliczności, odznacza się niepoślednią warto- 
ścią muzyczną i literacką. Jest silny, pełen dra- 
matycznych efektów i świadczy o wysokiej kul- 
turze autorów. 

Wynalazek malarski. Wiedeński 
malarz, Artur Kurzt, wynalazł substaneyę, która 
natychmiast utrwala malowidła pastelowe nie 
zmieniając ich tonu w niczem, o ile malowane 
są na gruncie białym, a tylko nadając ton nie- 
co głębszy z pewną dozą bynajmniej nie szpe- 
czącego połysku malowidłom na gruncie szarym. 

— Samobójstwo. W hotelu „Orient“ w 
Budapeszcie zastrzelił się w sobotę dyrektor 
Tow. akcyjnego przemysłu marmurowego, 35 
letni Emeryk Ney. Powodem była likwidacya 
Towarzystwa i zobowiązania z powodu ucieczki 
brata jego do Ameryki. 

— Morderstwo rabunkowe w Pradze. 
Mordereę bankiera Edwarda Kischa w Pradze 
agnoskowano w osobie Rudolfa Hausera z Ins- 
bruku, który dopiero 11 z. m. wyszedł z wię- 
zienia po odbyciu kary Æ i pół roku. ako 
jego wspólnika wyśledzono Karola Józefa Hessa 
z Amsterdamu, który razem z nim odsiadywał 
więzienie w Garsten (Austrya Górna). Agno- 
skowano ich na podstawie krwawych odcisków 
na gazetach, znalezionych w sklepie Kischa, o 
które mordercy otarli ręce. Dyrekcye policyj 
w Berlinie i Wiedniu, otrzymawszy fotografie 
owych odcisków, madesłały fotografie Hausera 
i Hessa, a te odpowiadają rysopisom dwu osób, 
które w krytycznej chwili widziano w pobliżu 
sklepu Kischa. Przypuszczają, że obaj morder- 
əy wynieśli się już z Pragi. 

Przy dochodzeniach w sprawie morder- 
stwa bankiera Kischa wyszedł na jaw szeze- 
gół charakterystyczny. Oto służący ze stacyi 
ratunkowej w Pradze w fotografii przypuszezal- 
nego mordercy Hausera poznał człowieka, któ- 
ry na stacyi tej nocy właśnie, kiedy popełnio- 
no morderstwo, prosił o pozwolenie odpoczyn- 
ku i faktycznie ułożył się na ławce w lokalu 
stacyi ratunkowej i w ten sposób pokrzepil 
swe siły. 

— Znaczne oszustwo. Urzędnik wę- 
gierskiego Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go w Budapeszcie, Teodor Zazsovies, popełnił 
wczoraj oszustwo, mianowicie przy pomocy 
sfałszowanych dokumentów sprzedał wielki 
dom, będący własnością Władysława hr. Ka- 
rolyiego i wziął jako zadatek 180.000 koron. 
Po dokonaniu oszustwa Zazsovies zbiegł z Bu- 
dapesztu, 

Jak stwierdzono, w toku dochodzeń, 
Zazsovies miał popełnić także inne oszustwa, 
między innemi także na nazwisko hr. Appo- 


nyiego. Głównym poszkodowanym jest proku- 
rzysta budapeszteńskiej firmy Szenker i Spółka, 
Emeryk Sonnenberg. 

— Dwie nowe katastrofy kolejowe 
na Wegrzech. Wezoraj przed południem zde- 
rzyły się dwa pociągi towarowe koło stacyi 
Déva. Obie lokomotywy i 10 wagonów zo- 
stało zniszezonych. Z ludzi nikt nie jest ranny. 

Na stacyj Ragusuray zderzyły się 
również dwa pociągi towarowe, przyczem kilka 
wagonów zostało uszkodzonych. Nikt jednak 
nie odniósł obrażeń. 

— »źłe myślic. Z Tykocina donoszą, 
że podezas nabożeństwa w sobotę, pedel, będą- 
cy od roku wdoweem, ogłosił w bożniey z 
ambony: „Robojsa (panowie)! Jak wam wia- 
domo. od roku blisko już nie mam żony, 
przeto proszę was, żebyście się wystarali dla 
mnie o jaką kobietę, bo inaczej nie będę mógł 
pełnić obowiązków w boźnicy, ponieważ złe 
myśli — oby się to wam nie stało — chodzą 
mi po głowie“. Publiczność się uśmiała, ale 
wystarano się dla pedela o żonę, chcące bieda- 
kowi dopomódz w odpędzeniu „złych myśli*. 

— Trup w sofie. Czytamy w czesto- 
chowskiej Qrazecie Miejscowej: „Echa taje- 
mniczego morderstwa, które wyszło na jaw 
przez znalezienie zwłok w sofie w Zawadach, 
neichły już w prasie, władze śledcze jednak 
prowadzą dochodzenia z nienstającą energią. 
W opinii ustala się coraz bardziej przekonanie, 
że ta zbrodnia tajemnicza nie jest zwykłem 
morderstwem, popełnionem w eelu rabunku. 
Na dowód przytacza się następujące rozumo- 
wanie: Punktem wyjścia dla rozumowania jest 
niestwierdzenie dotąd identyczności trupa. Gdy- 
by to była zwykła zbrodnia w celu rabunku 
niewielkiej sumy zwykłych nieinteligentnych 
zbrodniarzy, mordujących bez ułożonego z góry 
planu, nie byłyby możliwe takie tajemnicze 
okoliczności. Gdyby zbrodnia była popełniona 
na bardzo bogatej osobie w celu zrabowania 
niezwykle wysokiej sumy, identyczność trupa 
dałaby się łatwo stwierdzić. Wiedzianoby, któ- 
ry bardzo bogaty człowiek zginął. Z istoty 
sprawy wynika, źe ani jedna ani druga możli- 
wość nie zachodzi. Musi być zupełnie co inne- 
go. Zbrodnia popełniona została dla celów, nie 
mających niec wspólnego z rabunkiem, dla ja- 
kiejś zemsty osobistej czy partyjnej. Teren 
śledztwa został obecnie przeniesiony z powo- 
dów bliżej nieznanych z Radomska do Często” 
chowy. Między innemi przewieziono z Radom- 
ska do Częstachowy ową sofę, w której znale- 
ziono trupa". 


Kronika prowincyonalna. 


$ Kurs gospodarstwa domowego 
i wiejskiego. Towarzystwo kongregacyi Pań 
kochawińskich widząc nagląca potrzebę pou- 
czenia kobiet wiejskich o porządnem i oszczę- 
dnem prowadzeniu ich własnych gospodarstw, 
oraz chcąc młode dziewczęta przygotować do 
życia rodzinnego i społecznego, urządza drugi 
kurs gospodarstwa domowego i wiejskiego w 
Podzamezu koło Zydaczowa. Kurs rozpocznie 
się 1 listopada b. r., trwać będzie 6 miesięcy 
i obejmować działy następujące: gotowanie, 
pieczenie chleba, pranie, prasowanie, szycie i 
krój, mleczarstwo, hodowlę bydła, trzody i dro- 
biu — oraz naukę katechizmu, historyi Polski, 
geografii i rachunków z zakresu gospodarstwa 
domowego. Zgłoszenia przyjmuje zarząd szkoły, 
na ręce opiekunki p. Berezowskiej, do 20 pa- 
ździernika b. r., Podzamcze p. Żydaczów. Kan- 
dydatki mają do podania dołączyć 1) metrykę 
chrztu, że ukończyły lat 16, 2) świadectwo 
szkolne, 8) świadectwo moralności i 4) dekla- 
racyę rodziców, że opłata będzie złożoną. 

$ Humanitarna instytucya. Piszą 
nam ze Starego Sącza: Przy tutejszem semina- 
ryum nauczyciełskiem męskiem istnieje od lat 
dwu instytucya humanitarna, która, usuwa- 
jac dotkliwy brak odpowiednich stancyj, od- 
daje zarazem sprawie wychowania wielkie u- 
sługi. Z początkiem r. 1908 przy pomocy fuu- 
dusza w kwocie 660 kor., zebranej przez dyr. 
Józefa Dobrowolskiego, otwarto internat dla 14 
wychowanków. Po roku nastąpiło powiększenie 
internatu przez wynajęcie drugiego lokalu dla 
dalszych 12 uczniów. Po przejściu internatu na 
własność Sodalicyi Maryańskiej Panów ziemi 
sądeckiej pozostaje tenże pod opieką kuratoryi, 
w skład której wchodzą: prezes dr. Wł. Pee, 
dyrektor. okręgu skarbowego w Nowym Saczu. 
dyrektor seminaryum, adwokat dr. Kdward 
Schayer, burmistrz Aleksander Pawlikowski i 
ks. katecheta Michał Przywara, jako prefekt 
internatu. Gospodarstwo domowe wzorowo pro- 
wadzone spoczywa w rękach dwu Sióstr z 
zakonu Służebniczek. Z dniem 1 września b. r. 
cały internat przeniesiono do nowego budynku, 
w którym 36 uczniów znalazło umieszczenie. 
Przed kilku dniami odbyło się poświęcenie no- 
wego lokalu, którego dokonał ks. kan. Jakób 
Rozwadowski w obecności radcy Dworu Mie- 
czysława Zaleskiego, kuratoryi, członków wy- 
działu Sodalieyi: dra Wł. Barbackiego, Kazimie- 
rza Wodzińskiego, ks. Czeneza, T. J. modera- 
tora Sodalicyi i grona nauczycielskiego semi- 
naryum. Chór wykonał pieśń kościelną, poczem 
przemówili do uezestników uroczystości i zgro- 
madzonej młodzieży dr. Pec, dyrektor Dobrowol- 


ski, radea Dworu Zaleski i Wł. Barbacki. Inter- 
nat posiada już 12.000 kor. jako dwukrotny 
zasiłek Wydziału krajowego na budowę wła- 
snego domu. Do miejscowych potrzeb należy 
także budowa gmachu dla seminaryum nauczy- 
cielskiego, które zajęło bardzo poważne stano- 
wisko w rzędzie tego rodzaju zakładów, wska- 
zując przyszłym nauczycielom wiarę, opartą na 
dążeniu do wyższych ideałów jako źródło czy- 
nu i poświęcenia dla dobra bliźnich i kraju. 
Brak własnej szkoły ćwiezeń, która znajdowa- 
faby się w nowym budynku, nie pozwala mu 
stanąć na poziomie, zupełnie odpowiednim wy- 
tkniętemu celowi. W niedalekiej przyszłości ma 
powstać w naszem mieście takźe bursa dla u- 
ezntów krajowej szkoły szewskiej. 


Kronika zagraniczna. 


* Międzynarodowy kongres psy- 
chiatryczny zebrał się d. 5 b. m. w Ber- 
linie, 

Jednym z pierwszych przedmiotów, jā- 
kiemi zajął się kongres, byla kwestya zwiąaku 
pomiędzy cywilizacyą a szerzeniem się chorób 
umysłowych. Referował ja prof. Tambourin 
(Rzym), który zbijał twierdzenie, jakoby przy- 
czyn szerzenia się obłędu szukać należało w 
postępach cywiliżacyi. U ludów dzikich wystę- 
puje ovłąkanie bardzo często, przybiera nawet 
eechy epidemij, które cywilizacya wytępiła. 
Nie da się wszakże zaprzeczyć, iż dzisiejsze 
życie i ciężka walka o byt prowadzą do wy- 
czerpania nerwów, eo jednak nie jest jedynem 
źródłem chorób umysłowych. Powstają one bo- 
wiem także pod wpływem trucian, jak sku- 
tkiem nadmiernego używania alkoholu, sku- 
tkiem przymiotu i pelladry. 

Tę samą kwestyę omawiał prof. dr. Ri- 
din (Monachium). Statystyka, mówił, nie po- 
twierdza mniemania, jakoby cywilizacya uspo- 
sabiała do obłąkania, Natomiast wzmagająca 
się liczba zbrodni i wypadków zdziczenia, wska- 
zuja na postępy zwyrodnienia. Najważniejszą 
przyczyną zwiększającej się cyfry wypadków 
obłąkania jest przedewszystkiem dziedziczność, 
która mści się także zmniejszoną zdolnością 
do pełnienia służby wojskowej u mężczyzn a 
u kobiet bezpłodnością. 

Bardzo zajmujący wykład wygłosił dr. 
Hellpach (Karlsruhe) „O psychopatyi w sztu- 
ce i literaturze“. Referent wystąpił przeciwko 
zbyt szerokiemu pojęciu „patologiczności* w 
odniesieniu do dzieł sztuki. Ostatecznie n. p. 
każdy tragizm ma cechy patołogiczne, gdy na 
odwrót niejeden objaw patologiczny wedłe na- 
uki w sztuce ukazać się może w oświetleniu 
tragizmem. 

Przyłączając się do tych wywodów wska- 
zał prof. Pick (Praga) na niebezpieczne od- 
działywanie t. z. sensacyjnej literatury, przy- 
sparzającej tyle pracy sądom kryminalnym. T. 
z. kryminalne powieści odgrywają często wo- 
bec młodych nazbyt wrażliwych umysłów rolę 
uwodzicieli, wytwarzają stan wpół nieświado- 
my i dają powód do czynów karygodnych. 

* Międzynarodowy zjazd w spra- 
wie badań nad rakiem otwarto w sobotę w Pa- 
ryżu w obecności francuskiego ministra oświaty. 

* Strejkujący podpalaczami. W 
miejscowości Barrciro — jak donoszą z Lon- 
dynu — strejkujący robotnicy fabryki korków 
podpalili składy korków i innych materyałów. 
Celem położenia kresu dalszym ekscesom wy- 
słano tam wojsko. 


* Echa krwawych rozruchów w 
Berlinie. W szpitalu w dzielnicy Moabit 
zmarł wczoraj robotnik Herman Robert, który 
brał udział w zaburzeniach i otrzymał rany 
cięte od szabel polieyantów. 

* Lokaut w przemyśle metalo- 
wym w Hamburgu. Wczoraj przed poľu- 
dniem wdrożono ponowne rokowania między 
przedsiębiorcami a robotnikami przemysłu me- 
talowego. Pracodawcy ofiarowali pewne ustęp- 
stwo. Od ich przyjęcia zależne jest zaniechanie 
lokautu, który inaczej będzie ogłoszony w so- 
botę w całym przemyśle metalurgicznym. Ro- 
botnicy oświadczyli, że ostateczną odpowiedź 
dadzą dziś o godz. 8 wieczorem. 

* Pożar. W Montevideo wybuchł wczo- 
raj pożar, który zniszczył dotąd nowe wielkie 
doki. Urząd cłowy i magazyny portowe są za- 
grożone. Niepodobna na razie zbliżyć się do 
miejsca poźaru, istnieje jednak nadzieja, że uda 
się ogień zlokalizować. Wszystkie europejskie 
towary są stracone. Szkoda jest bardzo znaczna. 

* Eksplozya kotła na paroweu. 
Z Panamy telegrafują: Parowiec „Chiriqui“ za- 
tonął w pobliżu Punta Garachine skutkiem wy- 
buchu kotła. Na pokładzie okrętu było 70 osób, 
w tem 27 podróżnych I klasy. 

Skutkiem wybuchu miało zginąć 50 osób. 

* Zakończenie strejku w fabry- 
kach sukna. W fabrykach sukna w Forst, 
w Brandenburgii, robotnicy wrócili do pracy 
na dotychczasowych warunkach. 

* Dżuma. W Odessie w ciągu ostatnich 
dni stwierdzono trzy wypadki dźumy. 

* Lokaut. Pracodawcy budowlani w No- 
wym Jorku wypowiedzieli pracę 40.000 ro- 
polników. 
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* Strejk robotników budowla- 


[stępnie zajmował stanowisko drugiego kapol- 


nych w Londynie. Rokowania między pra- | mistrza opery, zaangażowany został do „Volks- 


codawcami a robotnikami przemysła budowla- 
nego rozbiły” się. 

* O katastrofie łodzi, która wiozła 
marynarzy do floty, stojącej na kotwicy na rzece 
Hudson i zatonęła, donoszą jeszcze z Nowego 
Jorku, że ma łodzi było 90 marynarzy, % któ- 
rych 63% się wyratowało, wskutek ciemnej nocy 
i burzliwej wody ratunek reszly był bardzo 
trudny. 

+ [rmnjące grzyby. Z powodu spoży- 
cia trujących grzybów zuchorowały wczoraj w 
Budapeszcie cztery rodziny. Odwieziono je w 
groźny stanie do szpitala. Wdrożone śleda- 
two celem wykrycia sprzedawcy grzybów pozo- 
stało jednak na razie bez rezultatu. Kilka osób 
znajduje się w niebczpieczeństwie życia. 

E kcha pożaru w Nowym Jorku. 
Szkody zrządzone przez pożar w ulicach 24 i 
Il w Nowym Jorku obliczają na półtora mii- 
liona dolarów. Pastwa płomieni padły skład 
drzewa, Motul, fabryka i kilka znaczniejszych 
domów. 


Noialki literacko-artystyczng, 


4 opery. (Adam Didur 
Gounoda i jego otoczenie). 

Przepyszną w każdym calu kreacyg Me- 
fista w „lanścieć rozpoczął p. Adam Didur, 
krótką niestety gościnę w naszej operze. Na- 
zwisko artysty umieszczone na aliszu podziałało 
na publiczność lwowska iaagnetyzująco. Sta- 
wila się też ona tlumnie, w strojach przewa- 
żnie odświętnych, dla zaznaczenia wysokiego 
respektu, który żywi względem artysty, a ujęta 
wstępną zaraz frazą śpiewaka, dawnym rozgo- 
rzała: emuzyaznem. 

Jak Didur odtwarza Mefista, jak go ra- 
czej tworzy, wieniy wszysey dobrze z poprze- 
dnich występów artysty. Jest on w bogatym 
reportourze Didura jedną z kreacyj najpiękniej- 
szych, a w opinii świata muzykalnego uchodzi 
nie bez słuszności za nieprześcignioną pod ka- 
żdym względem. I jest w tem wiele racyi, je- 
śli się zważy, że artysta prócz wyjątkowej kul- 
tury (wokalnej i secniezuej), wyjątkowe posia- 
da warunki dla tej właśnie partyi, no i wy- 
jątkowo wreszcie wielki i wszechstronny talent. 
Mistrzowska wokalna kreacya  Mefistofelesa 
wiąże się u Didura jak najściślej ze sceni- 
czną, obmyśloną również głęboko i realisty- 
eznie i w tem przedewszystkiem tkwi zarodek 
owej niezrównanej całości, owa ciągłość kon- 


w  „Nauście” 


sekwentna, niezmierna i zdumiewająca wprost 
spoistość, która najbardziej nawet wymagają- 


cych i wybrednych zdumieć i porwać musi. 
Z szeregu śpiewaków światowych, których w tej 
partyi słyszeć miałem sposobność, jeden tylko 
Szaljapin podobnie silne wywiera wrażenie, 
chociaż i nad nim miejscami dominuje nasz 
Didur, rozmiarem głosu i jego barwą soczystą 
i szeroką. 

Partnerka Didura była tym razem p. Le- 
wieka, która wogóle Małgorzatę śpiewała po 
raz pierwszy. Na uznanie tem większe zastu- 
żyła, że przeprowadziła partyę tę bardzo ładnie 
i uposażyła ją w szezegóły nowe i trafne (mam 
na myśli scenę przy zwłokach Walentego, a na- 
stępnie w pewnej mierze scenę ostatnią). Głos 
artystki i tym razem brzmiał nieskalanie i miał 
wiele barw ciepłych i serdecznych. Scena z klej- 
notami miała dużo wdzięku, a scena przed ko- 
ściolem pożądany wyraz dramatyczny. 

Siebel oddany z dużym wdziękiem i sym- 
patycznem zacięciem przez p. Lachowska, odsło- 
nił pyszne tony górne, swobodne i efektowne, 
P. £Łowczyński jako Faust, mia! momenta świe- 
tne, w całości jednak nadużywał piana, wsku- 
tek czego niejednokrotnie nie dość jasno zazna- 
czal swą obecność, szczególnie w usiępach ze- 
społowych. Za to p. Okoński miał wieczór wy- 
jątkowo pyszny. Głos jego brzmiał dźwięcznie 
i z szlachetniejsaym niż zazwyczaj odcieniem, 
ustęp 4 medalionem i pożegnanie, podane były 
artystycznie. Scena Śmierci z należytą ekspre- 
syą. P, Kasprowiczowa, jak zwykle, niezrówna- 
na, uzupełniała artystyczne grono w sposób 
wyborny i zaszeźyt mu przynoszący. Całość 
pod kierunkiem p. Ribery wypadła na ogół 
wziąwszy sprawnie. Mniej sympatycznie prezen- 
tował się balet, który, jak się dowiadujemy, po- 
większy się wkrótce o parę tancerzy stylowych 
z Warszawy. Pp. Bańkowski i Bnrkacka bo- 
wiem, sumienni i pożyteczni, uzdolnieni są szcze- 
gólnie w zakresie tańców charakterystycznych. 

Dante Baranowski. 


P. Ilelena Oleska prosi nas o zanoto- 
wanie, że przerwane chwilowo wskutek wyja- 
zdu, lekeye spiewu solowego i partyj opero- 
wych rozpoczęła ponownie we wtorck, — Ze 
sfer teatralnych zaś informują nas, żedyrckcya 
opery jest w toku pertraktacyi ze znakomitą 
artystką, celem pozyskania jej na szereg go- 
ścinnych występów. 


(b) A Wiednia nam donoszą, że p. S. Ba- 


opery“ w charakterze korepetytora-kapeluistrza, 
z zastrzeżeniem samodzielnego prowadzenia 
kilku oper. — Wiadomość ta przyjąta będzie z 
niewatpliwem zadowoleniem przez sfery muzy- 
kalne, gdyż p. Barański dał się u nas poznać 
jako muzyk zamiłowany w swym fachu, szcze- 
rze uzdolpiouy, a w ogóle jako pracownik 
sumienny, spokojny i pełen taktu. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę po raz pierwszy (nowość) „Gdy 
wiode wino zakwita”, komedya w 5 aktach 
Bjórstieruc Bbjórnsona; przekład R. Ordyńskie- 
go; z udziałem Felicyi Stachowicz, Anny Szna- 
gc-Zielińskiej, Stefanii Miechnowskiej, Janiny 
Jankowskiej. Antoniny Ogińskiej, Lconii Bor- 
kowskiej, Ady Ostoi, Maryi Mirskiej, Karoliny 
Nauhornównej, Karola Adwentowicza, Romana 
Źelazowskiego i K. Okorniekiego. 

We czwarek, wyjątkowo 0 godzinie B po 
południu na dochód budowy Sanatoryum nau- 
cielskiego „Panna mężatka”, komedya w 4 
aktach S. Korzen owskiego. 


We czwartek o godzinie Y wieczorem pa 
raz drugi „Faust“, opera w 5 aklach Gouno- 
da. Drugi występ gościnny Adama Didura, oraz 
występ St. Korwin Szymanowskiej, J. Lachow- 
skiej i T. Łowczyńskiego. 

W piatek po raz drugi „Grdy mlode wino 
zakwita”, komedya w 3 aktach  bBjónstierne- 
bjórnsona. 

W sobotę, wyjątkowo o g. 3 po połud. 
dla młodzieży szkolnej „Abójcyć, tragedya w 5 
aktach Fr. Schilleru, z p. Zełazowskim w roli 
Franciszka Moora. 

W sobotę, o godzinie pól do 8 wieczorem, 
po raz pierwszy w bież. sezonie „Cyrulik se- 
wilski*, opera w 4 aktach Rossiniego, trzeci i 
przedostatni występ Adama Didura, oraz wy- 
stęp Stanisławy Makusz i Augusta Dianniego. 

W niedzielę, o godz. 3:50 po południu 
„Tajfun“, sztuka w 4 aktach M. Lengyela. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo 
rem na ogólne życzenie po raz trzeci „Faust', 
opera w 5 aktach Gounoda. Ostatni występ 
Adama Didura, oraz występ St. Korwin-Szy- 
manowskiej, Jadwigi Lachowskiej, i Tadeusza 
Łowczyńskiego. 

W poniedziałck po raz trzeci „W sieci“, 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 

We wtorck, po raz S2-gi „Wesola wdów- 
ka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, występ 
Józefy Borowskiej w roli tytułowej, Filipa Ku- 
ligowskiego w roli hr. Daniły, O. Kadena w 
roli Niegusa. 

We środę po raz trzeci „Ostatnie spotka- 
nie“, komedya w 6 osłonach J. A. Kisielew- 
skiego. 

We ezwartek po raz pierwszy. w b. se- 
zonie „Carmen“, opera w 4 aktach J. Bizeta, 
wystep „Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewi- 
ckiej i T. Łowczyńskiego. 

W piątek po raz trzeci „Gdy młode wi- 
no zakwita”, komedya w 5 aktach Bjórnstjór- 
ne-Bjórnsona. 


Repertuar teatra miejskiego 
w Krakowie. 

We czwartek, 6 października, „Wielki 
Fryderyk“. Sztuka w 6 aktach Adolfa Nowa- 
czyńskiego. (Początek o godzinie 7). 

W piątek, 7 października. „Zydzi“, ko- 
medya w 4 aktach J. Korzeniowskiego. 

W sobotę, $ października. (Nowość) „Gaj 
święty”, komedya w 3 akt. G. Caillaveta i R. 
Flersa. 

W niedziele, 9 października. po południu, 
„Dzieje Orestesa*. Tragedya w 5 aktach Aj- 
sśchylosa, tłum. J. Kasprowicza. 

W niedzielę, 9 października, wieczorem. 
(Nowość). „Gaj święty“. Komedya w 3 aktach 
G. Caillavcta i R. Flersa. 

W poniedziałek, 10 października. „Sę- 
dziowie". Traged. w 1 akcie w 2 odsł. Stan. 
Wyspiańskiego. 

„Pam Geldhald*, Komedya w 3 aktach 
A. hr. Fredry. Ceny zniżone. 


A 6. K. krajowej Rady kolu) 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór ks. Józefa Falarza na zastępcę przewo- 
dniczącego Rady szkolnej okręgowej w Do- 
bromilu; zatwierdziła Stanisława Maykow- 
skiego, rzeczywistego nauczyciela gimna- 
zynm VI. we Lwowie i Jana Augustaka, rze- 
czywistego nauczyciela gimnazyum IV. we 
Lwowie, w zawodzie nauczycielskim i nadała 
im tytuł profesora; zamianowała: profeso- 
rów Szkoły przemysłowej w Krakowie: Wła- 
dysława Hkielskiego przełożonym wydziału 
budownictwa, Stanislawa Albertiego przelo- 
żonym wydziału chemiezno - technicznego, 
Edwarda Herzberga przełożonym wydziału 
mechaniezno - technicznego w tym zakładzie; 
Klandyusza Filasiewieza, rzeczywistego na- 


rański, który przez dwa lata pełnił w lwowskim | nezyciela szkoły przemysłowej we Lwowie, 


teatrze miejskim obowiazki korepetytora, a na- 


przełożonym oddziałn mechaniezno - techni- 


cznego i kierownikiem warstatów tej szkoły 
w VIII. kł. rangi; przydzieliła: Stanisława 
Maizkego, profesora szkoły realnej w Stani- 
slawowie, do gimnazyum VII, we Lwowie; 
Bronisława Olszewskiego, rzeczywistego na- 
uczyciela szkoły realnej w Krośnie, do gi- 
mnazyum V. w, Krakowie; zamianowała pro- 
wizorycznymi inspektorami szkolnymi okre- 
gowymi w IX. klasie rangi: Franciszka (t0- 
łębiowskiego, nauczyciela kierującego 5-kl. 
szkoły meskiej w Monasterzyskach, pełnia- 
cego obowiązki zastępcy inspektora szkol- 
nego okręgowego w Zborowie, dla okręgu 
zborowskiego; Bolesława Kaczorowskiego, 
nauczyciela kierującego 4-kl. szkoly żeńskiej 
im. św. Kingi w Kołomyi, pełniącego obo- 
wiązki zastępcy inspektora szkolnego okre- 
gowego w Skałacie, dia okręgu skałackiego; 
nadała Feliksowi Sokołowskiemu, inspekto- 
rowi szkolnemu okręgowemu w Kamionce 
Btrumiłowej, drugą posadę inspektora szkol- 
nego okręgowego w Stryju. 

zada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępcami nanczycieli w. seminaryach nauczy- 
cielskich: Włodzimierza Knczera w seming- 
ryum nanczycielskien inęskiem w Stanisła- 
wowie; Michała Kurzemskiego. nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły w Krystyno- 
polu i Pawła Klimeznka, nauczyciela szkoły 
wydziałowej męskiej w Sokalu, w semina- 
rynm nanczycielskiem 1nęskiem w Śokaln; 
Augustyna Ńtarczewskiego, nauczyciela 4-kla- 
sowej szkoły w Koropen, w seminarynm nan- 
czycielskiem męskiem w Czortkowie: Włady- 
slawa Wehra, nauczyciela 2-klasowaj szkoły 
na przedmieściu „Sady“ w Tremhowli, w se- 
minaryun nauczycielskiem męskiem w Aa- 
leszezykach; Józefa (iodzienia i Aloizego Kom- 
perdę w seminaryum nanczycielskiem imeskiem 
w Rudniku. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Dawida Hassa, nauczy- 
cielem religii izraelickiej 3-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klasowa 
szkolą pospolitą w Brzeżanach; ks, Michala 
Jeża, nanczycielem religii rzymsko-katoliekiej 
5-klasowej szkoły męskiej w Ropczycach; 
Bolesława Wizimirskiego, nauczycielem 5-kla- 
sowej szkoły w Kleparowie: ks, Juliusza Ma- 
łysiaka, nauczycielem religii rzymsko-katoli- 
ckiej 4-klasowej szkoły w Gdowie; Zofię Jur- 
czakównę. nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Rumnie; Franciszka Faściszewskiego, nauczy- 
cielem 4-klasowej szkoły w Wołezkowcach; 
nauczycielami kierującymi szkół. 2-klasowych: 
Maryana Zyciewicza w Bratkowicach; Stefa- 
na Różyckiego w Miłoszowicach; Aloizego 
Czuprynę w Zakrzowie, Kazimierza Malinow- 
skiego w Qzyszkach; nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Julie Różycką w Miłoszowi- 
cach; Maryę Górnisiewiczównę w Woli jakó- 
bowej; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Andrzeja Musiała w Kątach; 
Władysława  Pietruszkę w  Dystrowicach; 
Pawła  Maruszczaka w Dutelce wyżnej; 
Olgę Szustównę w Pawlikowieach; prze- 
niosła: Feliksa Rutkowskiego. nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej w Brzesku. na ró- 
wnorzędną posadę do 5-klasowej szkoly mę- 
skiej w Nowym Targu; Kazimierza Dudrewi- 
cza, nauczyciela 5-klasowej szkoły męskiej w 
Nowym Targu, na równorzędną posadę do 
5-klasowej szkoły męskiej w Brzesku: Jani- 
nę Chądzyńską. nanczycielkę 4-klasowej szko- 
ły żeńskiej im. król. Zofii w Stanisławowie, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
im król. Jadwigi w Stanisławowie; Tekle 
Nawrocka, nauczycielkę 4-klasowej szkoły po- 
spolitej żeńskiej połączonej z wydziałową im. 
król. Jadwigi w Stanisławowie, na równo- 
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły żeńskiej 
im. król. Zofii w Stanisławowie; Józefa Mer- 
tę, nauczyciela kierującego 2Ż-klasowej szkoły 
w Bestwinie, na posadę nauczyciela kierują- 
cego do 4-klasowej szkoły w Bestwinie; Jó- 
zefa Głodkiewicza, nauczyciela kierującego i 
Maryę Głodkiewiczową, nauczycielkę 2-klaso- 
wej szkoły w Zarzeczu, na równorzędne po- 
sady do szkoły w Olszycach; Stanisławę 
Krzyżanowską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły 
w Bóbree „na Szpilezynie*, przydzieloną do 
6-klasowej szkoły żeńskiej w Bóbree, na po- 
sadę nauczycielki do 5-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Sokołowie; Franciszka Gutkę, na- 
uczyciela 1-klasowej szkoły w Kłyżowie, na 
równorzędną posadę do szkoły w Racławi- 
cach; Wojciecha Kumięgę, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Podbużu, na równorzędną po- 
sadę do szkoły w Bystrzycy: Piotra Piekar- 
czyka, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Stro- 
niu, na równorzędną posadę do szkoły w 
Babiey. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 5 września 
b. r. raczył najmiłościwlej zezwolić na zało- 
żenie z początkiem roku szkolnego 1910,11 
państwowego gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Tłumaczu. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła : gmi- 
nę Rzepnik, w okręgu strzyżowskim, z za- 
kresu szkolnego w Woli pietruszej i zorga- 
nizowała osobną 1-klasową szkołę w Rzepni- 
ku; gminy Aksmaniee i Młodowice, w okrę- 
gu przemyskim, z zakresu szkolnego w Kło- 
kowieach i zorganizowała osobne 1-klasowe 
szkoly w Aksmanicach i Młodowicach; gmi- 


nę Brykoń, w okręgu przemyślańskim, z za- 
kresu szkolnego w lLadańcach i zorganizo- 
wała osobną 1-klasową szkołę w Brykoniu; 
wcielila gminę Wolę tarnowską, w okręgu 
tarnobrzeskim, do zakresu szkolnego w Al- 
fredówce; zorganizowała 1-klusowe szkoły 
ludowe w Miękiszu starym, w okręgu jaro- 
sławskim; w Babiance, w okręgu tłumackim; 
w Słobodzie, w okręgujarosławskim; w Kni- 
hynicach, w okręgu rndeckim; przekształciła 
(-klasową szkołę żeńską w Gródku Jagiel- 
lońskin na -klasową szkołę wydziałową 
żeńską, połączoną z 4-klasową szkołą ludową 
pospolitą; 1-klasowe szkoły ludowe na 2- 
klasowe: w Przyborowie, w okręgu żywie- 
«kim: w Uhrynowie górnym, w okręgu sta- 
nisławowskim; w Bratkowcach, w okręgu 
stanisławowskim ; postanowiła budowe 1-kla- 
sowych szkół: w Jureczkowej, w okręgu do- 
bromilskim; budowę 1-klasowej szkoly w 
frzózie stadniekiej, na przysiółku „Wydrze*, 
w okręgu łańcuckim; oraz budowę 4-klaso- 
wej szkoły w Niżankowicach, w okręgu prze- 
nyskim; wszystkie przy pomocy zasilku z 
funduszu szkolnego krajowego. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła podręcz- 
nik p. t. „Atlas geograficzny dla szkół sre- 
dnich, opracował Bronisław (iustawiez. Na- 
kładem autora. Cena 5 koron“ w poczet środ- 
ków pomocniczych do nauki geografii w gi- 
mnazyach i szkołach realnych. 

Rada szkolna krajowa zaleciła dziełko 
p. t. „Nowy wianuszek majowy z tajemnic 
Życia Maryi“ przez ks. Areybiskupa Szczę- 
snego Felińskiego; wydanie pośmiertne, na 
nagrody pilności dla starszej młodzieży szkół 
ludowych a zwłaszcza dla uezniów i uczenie 
nauki dopelniającej i szkół przemysłowych 
wmpełniających. 

Rada szkolna krajowa zaleciła dzielko 
Maryi Konopnickiej p. t. „Z 18356 roku. Na- 
ktadem Towarzystwa Szkoły ludowej 1909“ 
do bibliotek szkolnych i na nagrody pilno- 
ści dla starszej młodzieży szkół wydziało- 
wych i przemysłowych nanpełniających. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Nadzwyczajny uredzaj kukurydzy 
na Węgrzech przyniósł r. b. Zbiory tego 
artykulu przyniosły wedle sprawozdania wę- 
gierskiego ministerstwa rolnictwa 46 milio- 
nów cent. kub., czyli o przeszło 7 mil. cent. 
knb. więcej, niż w r. z. Tak żyznego żniwa 
kukurydzy nie bylo jeszcze, odkąd Węgry 
Węgrami. gr. 

Do systemu cet ochronnych zamyśla 
przejść Holandya. Odpowiednie przedłożenie 
rządowe będzie wkrótce wniesione w Izbacii. 
Przewiduje ono dochód na 10—12 mil. gul- 
denów holenderskich, który rząd zamierza 
użyć na pokrycie deficytu i podniesienie prze- 
mysłu. sh 

Amerykańskie kontrakty naftowe. 
Wedle informacyi gen. konsulatu austr. węg. 
w Hamburgu. sporządzili Amerykanie nowy 
tekst kontraktów, zawierający znaczne za- 
ostrzenia w zakresie zobowiązań odbiorców 
en detail, Między innemi zobowiązują ich te 
kontrakty na szereg lat do zaopatrywania się 
w naftę wyłącznie u „Deutsch-Amerikani- 
sche-Petroleumgesellschaft;, a to pod grozą 
kary konwencyonalnej. 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 80 września następująco : 
Banknoty w obiegu 2.519,789.000 koron 
(więcej o 179,498.000), rezerwa kruszcowa: 
1.687,063.000), (mniej o 5,974.000), portfel 
wekslowy 875.284.000 (więcej o 180.601.000). 
lombard papierów: 94,470.000 (więcej o 
24,241.000), zohowiązania natychmiast płatne 
247,098.000 (więcej o 41,261.000), noty opo- 
datkowane 232.726.000 (więcej o 185,468.000) 
koron. 


- OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął d. 8 b. m w 
Bnrgu wiedeńskim P. Ministra spraw zagra- 
nicznych hr. Aehrentbala na osobnem posłu- 
chania. 

== Z Wiednia donoszą: Król belgij- 
gki zwiedził wczoraj po południu wystawę 
łowiecka, poezem przyjął członków ciała dy- 
plomatycznego. 

Król nadał Najd. Arcyksiążętom Józe- 
fowi Ferdynandowi, Piotrowi Ferdynandowi, 
Karolowi Stefanowi, Karolowi, Eugeniuszowi 
Józefowi i Karolowi Albrechtowi, oraz PP. 
Ministrom: spraw zagranicznych i wojny 
wielkie wstęgi belgijskiego orderu Leopol- 
da. Nadto rozdał wiele innych odznaczeń. 

Najj. Pan nadał królowi belgijskiemu 
godność właściciela pułku piechoty nr. 327, 
po zmarłym króln belgijskim Leopoldzie. 


Na cześć królestwa belgijskich odbyl 
się w Burgu obiad. Najj. Pan i król belgij- 
ski wygłosili toasty z wyrazami wzajemnej 
przyjaźni i zapowiedzią utrzymywania nadal 
serdecznych stosunków między oboma pali- 
stwami. 

= Wspólna Rada Ministrów 
zwołana została na d. 6 b. m. i zajmie się 
kwestyą Delegacyj w r. 1911. 

== Wstępnych prae dla zestawienia bu- 
dżetu państwowego, jak dowiwiuje się 
IFremdenblatt, jeszeze nie ukończono. Zarząd 
finansowy dąży do tego, by bndżet zamknąć 
prawie bez delicytn. Wobee tego musiano 
niektóre działy poddać gruntownej przeróbce. 
Jest nadzieja, że równowagę budżetową uda 
się zachować bez zbyt dotkliwej ujmy inte- 
resów ekonomieznych. 

== Na wdzorajszem posiedzeniu Sej- 
mn morawskiego miało się odbyć gło- 
sowanie nad meritum wniosku nagłego p. Jil- 
ka w sprawie zajść podczas uroczystości so- 
kolej w Igławie w lipen b. r. Przed głoso- 
waniem Niemcy wyszli z sali i tem zdekom- 
pletowali posiedzenie. Termin przyszłego po- 
siedzenia Sejmu podany bedzie posłom pi- 
seinnie. Prawdopodobnie następne posiedze- 
nie odbędzie się dziś. 

= Posel na Sejm pruski Henryk Szu- 
man złożył mandat z powodu podeszłego 
wieku. 

== Przyjaciele Pasieza, radykali 
Stanojewicz, dr. Paczu i Trifkowicz wyjechali 
dnia 5 b. m. do Sofii, a w Belgradzie krąży 
wieść, że poruczono im pewną doniosłą mi- 
syo. pozostający w związku „z rzekomą ture- 
eko - rumuńską konweneyą, a mianowicie mi- 
sye przygotowania Związku serbsko - bułgar- 
skiego. 

= Pogłoski, jakoby bawiący w Kon- 
stantynopolu khedyw egipski Abbas basza 
zamierzał ustąpić, spotkały się z energicznem 
zaprzeczeniem z kół bliskich khedywowi. -- 
Abbas-basza wyjeżdża z Konstantynopola 
w pierwszy dzień bejramu, uda sie na dni 
kilka do posiadłości swych w Azyi Mniejszej, 
poczem powróci do Egiptu. 


TRBGRANY OAZEN LWOWSKIE 


Kraków, 5 października. (Tel. pryw... 
Radca cesarski, Winiarz, dyrygent filii Ban- 
ku hipotecznego w Krakowie, został miano- 
wany zastępcą dyrektora Banku hip. we 
Lwowie. 

Kraków, 5 października. (Tel. pryw.). 
Aresztowany w Podgórzu właściciel zakładu 
dentystycznego, Rosensal, będzie dziś odsta- 
wiony do sądu karnego. J'oczą się przeciw 
niemu dochodzenia o szpiegostwo na rzecz 
ochrany i o inne przestępstwa. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 5 października. Prognoza na 
6 października. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pochmurno, od czasu do czasu 
opady, ożywione wiatry, ciepłota spada, stan 
niepewny. 

W Galieyi zachodniej: Amien- 
nie, miejscami opady, ożywione wiatry, cie- 
płota spada, stan pogody niepewny, zwalna 
polepsza się. 

Wiedeń, 5 października. Wiener Zty. o- 
głasza; Najj. Pan zezwolił, aby profesorowi 
filozofii Uniwersytetu krakowskiego dr. teo- 
logii i filozofii ks. dr. Stefanowi Pawli- 
ckiemu, z okazyi przejścia jego w trwaly 
stan spoczynku wyrażono Najwyższe uznanie. 

Wiedeń, 5 października. Książę pruski 
Fryderyk Leopold przybył tu wczoraj wie- 
czorem w przejeździe do St. Andrae w Ka- 
ryntyl. 

Wiedeń, 5 października. Rada zawia- 
dowcza kolei Południowej zamianowała szefa 
sekeyi w Ministerstwie kolei żelaznych dr. 
Augusta Weebera, generalnym dyrektorem 
kolei Południowej. 

Budapeszt, 5 października. Poseł Oko- 
licsany, długoletni referent wojskowy w De- 
legacyi, wystosował pismo do Kossutha, w 
którem oświadcza, że występuje ze stronni- 
etwa niezawisłości, z powodu, że nie posta- 
wiono jego kandydatury na członka Delegacyj. 

Budapeszt, 5 października. Sejm do- 
konať wyboru członków delegacyi. Wybrano 
28 członków stronnictwa pracy, 4 ze stron- 
nietwa Kossutha, 4 Chorwatów, 3 ze stron- 
nictwa Justha, jednego ze stronnictwa ludo- 
wego. Na zastępców wybrano 9 członków 
stronnietwa pracy i jednego Chorwata. 

Rzym, 5 października. Z okazyi Imie- 
nin (Cesarza Franciszka Józefa odbyło się 
wczoraj nabożeństwo w kościele St. Maria 
dell anima. Wzięli w niem udział kardynał 
ks. Merry del Val, obaj ambasadorowie an- 
stro-węgierscy, dyplomaci i dostojnicy. 

Berlin, 5 października. Na uchwałę 
Związku prasy zagranicznej w Berlinie od- 
powiedział prezydent policyi pismem, w któ- 
rem powiada, ża niema osobnego prawa re- 
porterów, a zatem i reporterzy muszą w za- 
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sadzie trzymać się zdala od zbiegowisk. Pod- 
czas zajść w Moabicie wszyscy reporterzy, 
którzy zwrócili się do policyi, otrzymali mioj- 
sca blisko niej, zkąd mogli śledzić zajścia, 
a tem samem pozostawali pod opieką poli- 
eyi. Ja sam — powiada prezydent policyi — 
przykładam wielką wagę do umieszczania 
sprawozdawców w takim punkcie, z którego 
mogliby sledzić cale postępowanie policyi. 
gdyż obiektywne sprawozdanie na podstawie 
własnych spostrzeżeń są najlepszą ochrona 
przeciw  wszolakim wiadomościom, pelnym 
dzikiej przesady (Tatarennachwichien), które 
zazwyczaj strona interesowana rozpuszeza przy 
każdem ostrem wystąpienin policyi. 

berlin, 5 października. wiązek prasy 
zagranicznej w Berlinie otrzymał z polecenia 
kanclerza państwa pismo 7 sekretaryatn sta- 
nu z doniesieniem, że kancierz ubolewa z po- 
wodu wypadku z dziennikarzami. Redzie on 
dokładnie zbadany przez minisira spraw we- 
wnętrznych. Sprawa zarządzeń, celem ochro- 
ny przedstawicieli prasy, zajmują się kola 
kompetentne. 

Petersburg, 5 października. (Pet. Ag. 
Tel). Pelegraficznie donoszą z Mukdenn. że 
Japończyków, uwięzionych d. 30 wrzesnia w 
Taofu, wydano konsulatowi japońskiemn. Wia- 
dze chińskie oświadczają, że uwieziono ich z 
powodu wyzywajscego zachowania sie ich, 
gdyż wszezęli bójkę w biurze prefekta. Pra- 
sa japońska w Mandżuryi Żąda zadośćnezy- 
nienia od Uhin. 

Petershurg. 5 października. (Zel. pr.) 
Nenat rozpoznawał sprawę byłego poliemaj- 
stra m. Baku Demińskiego i 4 policyantów, 
skazanych przez lzbę sądową w Tyflisie na 
twierdzę za bezczynność władzy podczas za- 
burzeń w baku w lutym r. 1905. Senat 
zniósł wyrok i wszystkich nniewinnił. 

Bukareszt, 5 października. Wielkie ćwi- 
czenia wojskowe odbędą sie w okolicy miej- 
srowości Slatin, pod kierownietwem następcy 
tronu, jako generalnego inspektora wojska. 
Król z powodu słabości nie weźmie udziału. 

Solia, 5 października. Według wiado- 
ności, dotychezas urzędowo nie potwierdzo- 
nej, tureecy żołnierze graniczni strzelali do 
patrolu bułgarskiego koło Batak Kule. Jeden 
żołnierz bułgarski miał zginąć. 

Konstantynopol, 5 października. Dzien- 
niki donoszą, że rząd postanowił wysłać ka- 
nonierkę i kilka statków transportowych na 
rzekę Bojana i jezioro Skutari. 

Konstantynopol, 5 października, Grecki 
deputowany w Monastyrze Nalis żalił się u 
wielkiego wezyra na masowe aresztowania 
w Monastyrze i surowe stosowanie ustawy 
o stanie oblężenia. Obiega pogłoska, że także 
w konsulacie angielskim pod nieobecność 
wicekonsula dokonano rewizyi w pokojach 
zajętych przez kawasów albańskich. 

Los Angeles, 5 października. Wyzna- 
ezono nagrodę 100.000 dolarów za sehwyta- 
nie sprawców wybuchu w budynku pisma 
Times. Policyę wzmoeniono. Dotychczas ujęto 
17 osób jako podejrzanych o ów czyn. 

Caracas, (Wenezuela) 5 października. 
Stosunki dyplomatyczne między Wenezuelą 
a Kolumbią przywrócono. 

Gillespie (Illinois) 5 października. Zde- 
rzyly się dwa pociągi, przyczem 37 osób zgi- 
nęło. 25 odniosło rany. 


Cholera. 

Konstantynopol, 5 października. W cia- 
gn ostatniej doby zdarzył się tu jeden wy- 
padek zasłabnięcia na cholerę, s dwa wy- 
padki śmierci. Ogółem zachorowało dotąd na 
cholerę 68 osób, a zmarło 36. 

Nowy Jork, 5 października. Jeden z 
podróżnych 8 klasy na parowcu „St. Anna*, 
przybyłego z Neapolu, zmarł w drodze. Le- 
karz okrętowy sądzi, że zmarł on na chole- 
rę. Dwaj inni podróżni, jadący tym okrętem. 
zachorowali na katar kiszek i pozostają pod 
dozorem lekarskim. 


Rewolucya w Lizbonie. 


Madryt, 5 października. Agencya Fabra 
donosi z zastrzeżeniem z Santander, że na- 
deszła tam telegrafem Marconiego depesza 
nadana z pewnego niemieckiego okrętu, sto- 
jacego na kotwicy w Lizbonie, z doniesieniem, 
że w Lizbonie wybuchła rewolueya. Okręty 
wojenne mają bombardować pałace królewski, 
rewolucyoniści zatknęli na pałacu chorągiew 
republikańską. 

Londyn, 5 października. Dzienniki do- 
noszą, że w Lizbonie wybuchły poważne za- 
burzenia. Wszystkie połączenia komunikacyj- 
ne przerwane, druty telegraficzne poprzeci- 
nano. Słychać, że w Lizbonie odbyły się po- 
ważne walki i że republikanie osiągnęli pe- 
wne sukcesy. 

Paryż, 5 października. Matin otrzymał 
telegram bez drutn donoszący, że w Lizbo- 
nie wybuchła rewolucya. Armia i flota 
stanęły po stronie rewolucyoni- 
stów. Okręty wojenne podobno bombardują 
pałac królewski. 

Dziennik ten donosi nadto, nie podając 
Źródła tej wiadomości, że król Manuel 
dostał się do niewoli. 


Paryż. 5 października. Tutejsze wyda- 
nie Daily Mail dowiaduje się z Londynu, 
że król Manuel jest jeńcem rewolueyonistów. 
Natomiast Figuro donosi, że król wyjechał 
z Lizbony. 

Tatejszy poseł portugalski, którego dziś 
o godzinie 5 rano zawiadomił jeden z dzien- 
nikarzy o nadeszłych wiadomościach. oświad- 
czył, że nie otrzymał podobnego doniesienia 
i ma nadzieję, że wiadomości okażą się nie- 
prawdziwemi. Jest przekonany. że armia nie 
pójdzie z rewolneyą. 

Niektórzy wyrażają przypuszezenie, że 
zamordowanie dyrektora zakładu obłąkanych, 
republikańskiego deputowanego Rombarda 
przez chorego na umyśle oficera skloniło re- 
pnhlikanów do dania hasła do rewolneyi. 

Paryż, 5 paździornika. Kilka dzienni- 
ków otrzymało wiadomość, że okręt. stojący 
na kotwicy koło Lizbony „Sainte Marie de 
la mer“ wysłał telegram bez drutu tej tre- 
ści do ujścia Rodanu: Lizbona, 4 paździer- 
nika: Rewolucya wybuchła. O godzinie 2 po 
poludniu rozpoczęło się bombardowanie pa- 
tacu królewskiego przez okręty wojenne. — 
Przeważna część armii i cała marynarka sta- 
nely po stronie republikanów. Dostęp do 
miasta odelęty; niepodobna dowiedzieć się o 
szezegółach, 

Paryż, 5 października. Bawiący tu przy- 
wódca republikanów portugalskich Magelham 
Lima oświadczył wspólpracownikowi dzien- 
nika Jżałin: Rewolucya nas nie zaskoczyła. 
Oddawna ją zapowiadaliśmy i mieliśmy na- 
dzieję, że zmiana formy rządu dokona się 
w spokojn i porządku, jedynie pod wplywem 
swobodnie wyrażonej woli ludu. lpór i za- 
ślepienie tych, którzy dzierżą ster władzy nie 
pozwoliły na to. 

Paryż, 5 października. (Ay. Havraza). 
Tutejszy konsulat portugalski nie otrzymał 
urzędowych wiadomości z Lizbony. Prywatna 
doniesienia. nadeszle do konsulatu. potwier- 
dzają, że wybuchła rawolucya. 


Fołożenie w Królesiwie Polskiem. 


Warszawa, 5 października. (Zel. pryw.) 
Sprawa strajku funkcyonaryuszów tramwayo- 
wych przybrała okrót pomyślny. 

Władza policyjna okazała 
do wypuszczenia aresztowanych pod wa- 
runkiem złożenia przez nich w ciągu 3 
dni petycyi do zarządu tramwayn o zmianę 
warunków pracy, z zapewnieniem, że nikt z 
podpisanych na petycyi nie będzie areszto- 
wany, ani wydalony ze służby. Na skutek 
tej odezwy nastąpił wezoraj w nocy powrót 
do zujęć. Pracownicy mają nadzieję, że żą- 
dania ieh będą uwzelędnione. 

Warszawa, 5 października. (Tel. pryw.) 
Redakcyę pisma lmmorystycznego Kogut ska- 
zano administracyjnie na 100 rubli kary za 
wiersz, omawiający rozporządzenie prezyden- 
ta miasta w sprawie języka polskiego. 

kijów, 5 października. (Tel. pryw.). 
Członkiem Kady państwa wybrano obywatela 
ziemskiego Horwatta, b. członka drugiej Du- 
my. Otrzymał on 146 głosów na ogólną liczbę 
548 wyborców. Wyborcy rossyjsey w liczbie 
76 nie postawili swego kandydata. 


, 


skłonność 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 5 października 1910. Zamknie 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye anstryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66475, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84775, Akcye Anglobanku 
31450, Akeye Unionbanku 62425, Akcye 
Liinderbanku 52950, Akeye Bankyereinu 
556-—, Akcye Bodeneredit 1295'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683:—, 
Akcye kolei państwowych 760:50, Akcye- 
kolei Południowej 11%:50, Akcye kolei Elhe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5222-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 558:—, Akcye 
Alpiny 76675, Akcye Rima Muranyi 695'==, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2829:—, 
Akcye Fabryki broni 735—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 37550, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naflowego 851'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy 93—, 
Renta majowa 93:10, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 98-10, Węgierska Renta koronowa 
91:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:85, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99-10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9415, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98—, 4-pre, Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93*—, Losy ture- 
ckie 256-25, Marki 117-60, Rubel 25475. 
50-pre. Bossyjska pożyczka z r. 1906 103 95, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaeo- 
n0) —*-—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Kreechowitcekt. 


MEIN” 


mamerne 


NADESŁANE. 


Radca Dr. Burzyński Alfred 


okulista-operator 
mieszka obecnie przy ul. Słowackiego I. 18, 
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


Ogromne nędza, 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Ńikosińską, zamieszkałą przy 
ui. Romanowicza l. 10, u Michała Misków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
wang, chorą ma oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia, — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaszawych datków do Admi- 


AND i REIZES 


Lwów, Sykstuska 6 (Pasaz Hausmana). 


Fabryczny skład iinolewm i cerat poleca po cenach stałych na każdej sztuce 
uwidocznionych. — Linoleum do wyścielania pokol. Dywany linoleum do jadalń 


i umywalń. Ceraty na me5le i stoły. Płaszcze i peleryny nieprzemakalne. Kalosze 
wszelkie artykuły gumowe. Najtańsze źródło zakupna w kraju. 


SORO D meenen Lazar. 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Bom bankowy 
Sokal i Lilien 


Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 


Prospekty na żądanie. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego 
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koto 
Lwowa (stacya klimatyczna). 
Płaca reczua 1400 kor. Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 31-go pażdzier- 
nika 1910. 


Burmistrz: 


oryg. Petersburskie 


1 


IE a anna E 


Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa 


specyalista chorób kobiecych i wewnetrznych 
powróciła i ordynuje 
od 11—12 i 3—4 ul. Akademicka 1. 26. 
Telefon 494. 


Papier Sowaccdien. 


Komitet obchodu setas) rauzaicy uroczin 3. Śłówa- | 

ckiago we Lwowig, zwraca sią do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wyst żndała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w raju fabryki 


S. W. Niemajowskiego we Lwowie, 


Częsć dochodu z rozaprzedaży tego papieru przezna- 
azena jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
zieważ ceny w niczem šio nie różnią 0d ten innych 
pasierów, przoto P. 'F. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego. boz żadnage dle zięłńa uszczarbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Pspier Słowackiego jast do nabycia wa wizystkich 
skiepach wo Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
winoponalnych, a gdzis by go nie było, uwrócić tię 
nzleży wprost do fabrykanta 8. W. Niamojowskiego 


Kuryer Kolejowy 


ważny od 1 maja 1910. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 paździ:rnika 1910. 
Hotal George'a. 
PP. dr. T. Tertil z Taruowa, J. Fili- 
powski z Kosowa. 
Hotel Stadtmitllera. 
P. J. br. Koziebrodzki z Zwiniacza. 
Hotel Narodowy. 
P, J. Ciwelier z Belgii. 
Hotel Europejski. 
PP. L. Masłowski ze Stryja, G. Jaku- 
bowiez z Kut, M. Buszyński z Rusowa. 
Hotel Victoria, 
PP. K. Harsdorf ze Świstelnik, A. Maty 


rr 
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Licytacye. 
L. cz. E. 4719/9 (11185 1—3) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 7 października 1910 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38 w Sa- 
noku licytacya połowy realności lwh. 425 i 
509 ks. gr. gm. Posada olehowska. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na łączną kwotę 3130 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


or. 
Najniższa cena wynosi 2086 kor. i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 29 sierpnia 1910. 


L. 388 (11079 3—3) 
Dnia 21 października 1910 r. o godzi- 
nie 10 rano odbędzie się w c. k. Zarządzie 
łasów w Niebyłowie (poczta Perehińsko) li- 
cytacya ofertowa na sprzedaż: 
Drzewa jakie w niebyłowskim okrę- 
gu gospodarczym w latach 1911, 1912 i 
1913 jest do cięcia przeznaczone. 
Blższych wiadomości udziela tenże e. k. 
Zarząd lasów i e. k. Dyrekcya lasów we 
Lwowie. 
C. k. Zarząd lasów i dóbr państwowych 
w Niebyłowie. 
Niebyłów, dnia 1 października 1910. 


L. cz. E. 1675/10 (3) (11101 3—3) 
E d 


ykt. 
Dnia 24 października 1910 odbędzie się 


w sądzie tut. publiczna sprzedaż 9/20 części 
realności lwh. 26 i połowy lwh. 69 ks. gr. 
gm. Łososina górna. 
(ena szacunkowa wynosi 3771 kor. 
82 hal. 
A Najniższa cena wynosi 2514 kor. 54 
al. 


Warunki licytacyjne i dekumenta mo- 
Żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, 6 września 1910. 


L. ez. E. 1906/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie pp. Barucha Bromberga w 
Kamionce strumiłowej, Andrzeja Majewskiego 
i Antoniego Łowieckiego w Jarosławiu odbę- 
dzie się dnia 3 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. licytacya całych real- 
ności objętych lwh. 182, 188, 156 i 168 ks. 
gr. gm. Tureczki wyżne, zobowiązanych 
Izaaka Ingwera we Lwowie, Fiscbla Hirsch- 
felda i Chany Reizli 2 im. Hirschfeldów w 
Przemyślu i Leiby Hirschfelda w Leżajsku 
własnych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na kwotę 102.809 kor. 66 hal. 


(11022 x 
Najniższa cena wynosi kwotę 3 
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kor. 77 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Borynia, dnia 31 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1674/10 (4) (11070 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 października 1910 o godzinie 
10 rane w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4 odbędzie się lieytacya: 

a) połowy realności lwh. 122, składa- 
jącej się z pare. gr. 577/1, 622/1 i 1051/1 o 
powierzchni 2 ha. 4 ar. 40 metr., 

b) eałej realności lwh. 795, składającej 
się z pare. gr. 1818/97 o powierzchni 85 ar. 
ks. gr. gm. Krawee objętych Chaima Wanga 
własnych. 

Nieruchomości te oceniono na: ad a) 
402 kor. 50 hal., ad b) 600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 268 kor. 
34 hal, ad b) 400 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

F Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 19 września 1910. 


UICYNNEZE 

Poniedziałek 10 października 1910 od 10 do 
12 gouziny przed południem: 20 tuz. 
koszul, papiery, obrazy. farby, cłówki 
it. p. przybory szkolne i towary pė- 
pierowe, bilard i urządzenie restauracji. 

Wtorek 11 października 1910 od 19 do 12 
godziny przed połuduiem: strzelby, rə- 
wolwery, książki, obrszy, rowery, mą- 
szyny do szycia, dywany i różne sprzę- 

, ty domowe. 

Środa 12 października 1910 od 10 da 12 
godziny przed południem: meble, sprzę- 
ty domowe, cytra, fortepian i maszyna 
do pisania. 

Czwartek 13 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed poinaniem: meble. forte- 
pian, rower i gramofon. 

Piątek 14 października 19J0 sd 10 do 12 
godziny przed południem: kasa, futro, 
mebie, fortepian i sprzęty domowe. 

Sobota 15 października 1910 od godziny 4 
do 8 po południu: meble i sprzęty do- 


mowe. 
byrzedać się mające przedmioty mogą 
być „glądane w hali przeń lieytsevą w ge~ 


RI Jako SER 
dmasch urzędów yeh 
z à 


Iiwów, dnia 3 października 1910. 


Konkursa. 


L. Prez. 674 (6/10) (11171 2—38) 
Konkurs. 

Przy Sądzie powiatowym w Radomyślu 
wielkim jest zaiaz do obsadzenia posada sta- 
łego pomocnika kancelaryjnego. 

Podania nałeżycie udokumentowane na- 
leży wnieść wprost do tegoż Sądu przez swą 
władzę bezpośrednią. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl wielki, 30 września 1910. 


L. 57.490 (11045 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę rzeczywistego nauczyciela bistoryi na- 
turalnej jsko przedmiotu głównego w e. k. 
szkole realnej w Wieliczce. Do tej posady 
przywiązane są pobory unormowane ustawa- 
mi z 19 września 1898 Dz. p. p. Nr. 178 i 
z 24 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenta, za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej kra- 
jowej najpóźniej do dnia 10 października 

910. 


Kandydaci, którzy po uzyskaniu pełnej 
kwalifikacyi nauczycielskiej pełnili w szko- 
łach średnich obowiązki zastęreów nauczy- 
cieli a pragną, aby ta ich służka była poli- 
czona, mają wykazać w tabelach kwalifika- 
cyjnych jak najdokładniej, podając daty i 
liczby dekretów, od którego czasu, jak dłu- 
go i w jakiej liczbie godzin tygodniowo peł- 
nili w tym czasie obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej 
mają wykazać, czy uczynili już zadość temu 
obowiązkowi, 

Lwów, dnia 24 września 1910. 

0. k. Rada szkolna krajowa. 
Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski, w. r. 


L. 57.307 (11046 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejsz+ m ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora c. k. szkoły realnej w Wie- 
liezee. 

Do tej posady przywiązane są pobory, 
unormowane ustawami z 19 września 1898 
Dz. p. p. Nr. 173 i z 24 lutego 190% Dz. 
p. p. Nr. 55. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze- 
bne dokuments, do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 
października 1910. 

Lwów, dnia 24 września 1910. 

0. k. Rada szkolna krajowa. 
Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski, w. r. 


L. Prez. 24.889 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 225 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego oficyała kan- 
celaryjnego w Złoczowie z dniem 20 paź- 
dziernika 1910 upływa. 
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego. 


Lwów, duia 28 września 1910. 


(11047 1—2) 


(11190 1--5;;L. rez. 24.867 


R. onen JE 

Odnośnie do konkursu w Nr. 225 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę sedziego powiatowego 
w Złoczowie z dniem 20 peździernika 1810 
upływa. 

Z Prozydyum e. k. Sądu krajowego 

WwyŻSKegO. 
Lwów, dia Ż7 wrzesnia I9L0. 


ą BA. 0 1 
T farn riin 
Upadiości. 
L. cz. S. 2/10 (63) (11108 3—3) 
Kdykt. 

Na wniosek zarządcy i wydziału wia- 
rzycieli masy konkursowej bł. p Rafał 
Gutwirtha wyspaczam andyenczę na dzień 
10 października 1910 o godzinie 10 rano w 
e. k. sądzie powiatosym w Radomyślu wiel- 
kim sala Nr. 2 celem ustalenis przez ogół 
sierzycieli sposobu sprzedaży nieruchomuści 
objętych lwh. 321, 348, 365 ks. gr. gm. 
Radomyśl mielki w majętności tabulsrnej 
Dąbie objętej Iwh. 168, s mianowicie sprze- 
daży powyższych nieruchomości z woliej 
ręki. 

; O czem zawiadami'm wszystkich wie- 
rzycieli. l 
Radomyśl wielki, 29 wrześcia 1910. 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


BL 215 (10667) 

Dag f t Sandeś alg Pregqerichi in 
Latbach hat mit dem Erfenntnijfe pom 16 Septem- 
ber 1910, Br. VIII 53/10, bie Weiteroerbrei- 
tung der Nummer 285 bom 15 September 1910 
der eitjdyrift: „Slovenski Narod“ (Morgen 
ausgabe) wegen deż Jnjerateg; „Slavija“ Bes 
ginnend mit „Slovenci. oklenimo se“ nub en- 
dend mit „jarma!“ nah $ 302 St. ©. ver- 
boten. 


Daś E. f Rreiz- alg Preggeriht in 
WBriię Hat mit dem Grfenntnijje vom 17 Sep- 
tember 1910, Pr. 4810, die Weiterverbreltung 
der Nummer 40 dec Żeltjhijt: „Lounske 
Hlasy“ vom 16 September 1910 wegen der 
Stelle von „Ade nutno uvazovati“ bis „se reda 
opakuje“ deg Artifelg: „Celovska panamas“ 
nah § 308 Gt. ©. verboten. 


Dog t. T Krei- alg Preggericht iu Bud- 
weis Hat mit dem Grfenntnijje vom 15 Sep- 
tember 1910, Pr. 63.10, die Wreiterverbreitung 
der Nummer 105 der Zeitihrijt: „Jih -ceske 
Listy“ vom 14 September 1910 wegen Der 
Gtelle von „Bylo mu to“ biś „proti nam“ 
deg MrtifelB: „Cesxy jih v dejinsch ceskeho 
naroda“ nad) $ 65 a Gt. ©. verboten. 


Das É. f. Krei- alż Prefgerihjł in 
Budweis Hat mit dem Erienntnifie vom 17 Sep- 
tember 1910, Br. 64/10, bie Weiteroerbreitung 
der Nummer 37 der Beitfdrift: „Straz Lidu“ 
vom 16 September 1910 wegen der Stelle von 
„Ostatne ani to“ bis „pozadayku ceskych“ 
deg MArtifels: „Z k alovske Prahy“ nach § 
65 a St ©. verboten. 


Das i. E Qandbes- al8 Preggericht in 
Qeitmerig Hat mit dem Grfenntnijje vom 17 
-September 1910 Br 66/10, bie Weiteroerbrei- 
tung der Nummer 37 der Zeitjchrijt: „BÓbimece 
walb-Boliżbote" vom 16 ©eptember 1910 we- 
gen Des Wrtifel8: „Mit fozialdemofratijchen 
Runbgebungen wird ujw." nah $ 491 Gt. © 
verboten. 


Das É f Rreiz- alg WBtekyeriht in 
Qeitmerig Bat mit dem Erfenntniffe vom 17 
September 1910, Pr. 65/10, die Weiteroerbrei- 
tung der Nummer 74 der eitjdhrift: „Leitme- 
riger Wochenblatt“ vom 14 September 1910 
wegen der Steben von „nähmlih, bağ jeder" 
big „gu Grunde gerichtet werden" von „doch 
wie bofnipredhend" bis „verleg wurden” und 
von „Und imnter find“ bis „Deutjcher Rund- 
jdhajten” des Urtifels; „Robofig. (Nachtrag zum 
Bolisfejte)" nad $ 302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreiz- al3 Prepgeriht iu 
Pilen Bat mit dem Grfenntnijje vom 17 Sep- 
tember 1910, Pr. 28 10, bie Weiterverbreitung 
der Rummer 38 der geitihrijt: „Plzensky 
Kraj“ vom 16 September 1910 wegen Der 
Stele von „Tak se mluvilo“ big „davno nem 
luvi“ de8 Mrtifefg: „Pred ctyriceti lety“ nach 
$ 65 a St ©. verboten. 


Das E f. Randeg- als Prekgeriht in 
Iglau bat mit bem Crfenniniffe vom 16 Sep- 
tember 1910, Pr. II 28,10, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 38 Der Beitjhrift: „Jiho- 
zapadni Morava“ pom 16 September 1910 
wegen deg MWrtitelś; „Hlasy velikych muzu o 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 226 z dnia 6 października 1910. 


(11048 1—2) | ziduch* im der Stelle von 
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„je nutro idum“ 
bis „nebo nebyti“ nath § 302 St. ©. verboten. 


Dag f. E &Rreig- al8 Preggeriht in 
Huaim fat mit bem Erfenntnijje rom 16 Sep- 
tember 1910, Br. 29/10, ble Weiterverbreitung 
der Nummer 37 der Beitjhtijt: „Moravsky 
Jih“ bom 16 September 1910 wegen de Mr- 
tifsis: „Nemci a my“ inber Stelle von „Proe 
io pripominame?“ big „svoje ueprately* nad 
§ 502 St. ©. verboten. 


BL 216 (10701) 
Gm Namen Seiner Majejtat dez Kaifer ! 

Das É. E Qandeśgerichł Wien al8 Vrek- 
gericht Hat mit dem Ertenntnijje vom 19 Sep: 
tember 1910, Pr. XXXV. 260/10/3, auf An- 
trag ber f. £. Staatsanwaltjchajt erfannt, dag 
der Jubalt der Numnter 20 der pertobijchen 
Drudjótijt: „SIadlidhter" vom 24 September 
1910 auf Seite 1 iu dem Artitel; „Snftru- 
mentenmader” jamt Abbildung das Bergeheu 
nah $ 491 Gt © begründe und es wird nach 
$ 493 Gt R. D. dag Berbot der Weiterver- 
breitung Diefer Drudjdrijt ausgejprochen, Die 
von der É i Staatżanwaltjchajt verfügte Be- 
jhlagnabme nah § 489 St. P. O. bDeftätigt 
und $ 37 Pr. ©. Die Bernichtuny der faifierten 
Cremplare erfannt. 

Wien, am 19 September 1910. 


Zm Namen Seiner Majeftät beż Kaifers ! 
Dag £ E Qandeggeriht Wien als Prep- 
gericht hat mit bem Grfenntnijje vom 19 Sep- 
tember 1910, Br. XXXV. 259/10/3, auf An- 
trag der f. £. Staatganwaltjchaft erfannt, da 
der Suhalt der Nummer 105, Jahrgang 3, Der 
periodijhen Drudjchrijt : „Der lig" vom 17 
September 1910, durdh den Artifel ; „Stleriłaler 
Ubermut" in der Stelle auf Seite 1 von „Sn 
Spanien fparmte” bis „und unglfidlidy macht” 
bag Vergehen nach $ 305 und 302 St ©. be- 
gründe und e8 wird nah $ 493 St. P.O. da 
Verbot der Weiterverbreitung diefer Drudjchrijt 
auśgejprochen, die von det E. f. Staatsanwalt- 
icdaft verfügte Bejcdhlagnafnie nah $ 489 St. 
P. D. bejtitigt und nah $ 37 Pr. ©. auf die 
Vernichtung der faifierten Cremplare ertannt. 
Wien, am 19 September 1910. 


Dag f. f. Qanbes- als Preggerihł in 
Salzburg at mit dem Crienntnifje vom 16 
September 1910, Pr. 6/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 11 der Zeltjhrijt: „Orobian” von 
Mitte September 1910 wegen der Stellen von 


„Gin fteierijher Hüterbub” bis „in Saft gegeu | 


die Diliumjchiittec", von „und die rómijchen" 
big „abbantt”, von „bie fhwarzen... broyen 
aber auch" bis „Wall niht fejnappt", von 
„waś gehtś denn den Staat an“ bi „Roms 
midt mehr gefällt” deg Mrtifel8: „Der bedrohte 
Meilegtitbel"; von „it faunijcher Auguren- 
miene” big „nun einmal bie Stomypfajfen", von 
„wenigftens ihre Rinder rechtzeitig” bis „Romë 
ju reiben“, von „bie fharenweije Eiunijtung" 
bis „Bwingóurget aufrihten durften“, von 
„aber nur bunberttaujende" big „Rombanbe” 
Des Urtitel8: „Śeerjchau ! Qur Boltszablung ! 
nah $ 302 und 303 St. verboten. 


Dag E t Sandee al8 Prebgeriht in 
Prag But mit dem Erteuntniffe vom 18 Septem 
ber 1910, Pr. T. 424/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 36 der Beitjhrift; „Severocesky 
Delnik* vom 9 September 1910 wegea des 
Artifel3; „Na rozloucenou* (Rubrif „Hlidka 
Misdeze*) nag $ 300 St. ©. und Artifel IV. 
deg Gejegeg vom 17 Dezember 1862, RN. ©. 
BL Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag ft. E Bandes- als Prekgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 18 Septem- 
ber 1910, Pr. I. 425/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 41 der Beitihrift: „Smichovske 
Listy“ bom 17 September 1910 wegen Det 
Gtele von „avsak velmi nas“ big „na Ja 
kubskem namesti“ deg Aurtifelż; „Nemecka 
skola vrchol vzđelańi!“ nah § 302 St ©. 
verboten. 


Dag i. f Rreiz als Preggerichi in Bud- 
weis Bat mit dem Grfenntnijje vom 19 Septem- 
ber 1910, Pr. 65/10, die Weiterwerbreltung Det 
Nummer 37 ter Zeltihrijt: „Ceske Pravo“ 
vom 18 September 1910 wegen der Stelle von 
„Take na vystavu“ big „panovani Habsburgu“ 
Des Artiles: „Nestoji o nas — ale neboli 
nas to!“ na $ 63 unb 64 St. ©. verboten. 


Das £ ft. Kreis- als Prepgeiht in 
Olmiig gat mit bem Grfenutuifje bom 17 Sep- 
tember 1910, Br. XI. 87/10, die Weiterverbrei- 
tung der Numer 11 der geitihcijt: „Svepa- 
moe“ vom 14 September 1910 wegen der Hr- 
titel; „Nasim samospravam*, „Konejte kazdy 
svoji povinnost!*, „Obchodni cestina S. M.“ 
und der Stelle von „Vec jest prece“ big „nase 
vlastni“ deg Mrtifelg: „Cesti zide“ nadh $ 24 
Pr. 6. uub $ 302 St. 6. verboten. 


| Rozmaite cowieszczenia. 
L. ez. O. IL 478/10 (1) (11093 3—3) 
| Edykt. 

Przeciw Piotrowi Szlijaz, którego miej- 
eee pobytu jest nisznane, wniesiony zosiał 
do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Arona Majera Schuster i tow. pczew 0 za- 
płate kwoty 500 kor. zpr. 

Na podstawie pozwu wyznaczeny został 
termin na dzień 6 peździeraika 1910 o go: 
dzinie 11 rano. i 

(elem strzeżenia praw Piotra Szlijana 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda adw. 
w Bóbrce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępyweć będzie Piotra 
Szlijana w rzeczonej sprawie ua jego boszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w szdzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Bóbrka, dnia 10 września 1910. 


L. cz. ©. XXII. 686/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Chaji Racheli Horewitz, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesie- 
ny został do e. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Chaima Izraela Lsufera i 
Chane Leę Laufer pozew o wykreślenie od- 
powiedzialności Gedalego Fórsters, że części 
realności lwb. 268 kg. Lwów śródm. do po- 
zwanej należące są wolne od ciężarów, ete. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 24 października 1910 o go- 
dzinie 9 rano, sala Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Steinbergera adwokata we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej Sprawie ns laj koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIII. 
Lwów, dnia 14 września 1910. 


(11113) 


L. cz. ©. 273/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Maryi i Mieczysławowi Mar- 
cinkowskim z Kłaja, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du tut. przez Naftalego Horowitza z Rado 
myśla wielkiego pozew o 242 kor. 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rez- 
prawę na dzień 10 września 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych esta- 
nawias się pans adw. dr. Wojciecha Busia 
w Niepołomicach, kuratorem. 

Tenże kurator zsstęyywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawia na ich kosyt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Niepołomice, dnia 28 września 1910. 


(11168) 


[. Prez. 2347 (18) P./10 (11057 1—3) 
Obwieszezenie. 

Jego Ekseelencya prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadercyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1910 przy c.k. są- 
dzie obwodowym w Złoczowie dnia 14 listo- 
pada 191C o godzinie 9 rano się rozpoczy- 
n.jącej przewodniczącym sądów przysięgłych 
e. k. radcę Dworu i prezyd nta sąda ebwo- 
dowego dr. FHug-niusza Zypmunta Zwisla- 
ckiego, a zastępcami przewodniczącego c. k. 
wiceprezydenta sądu cbwcdowego Jana Zdża-, 
ry Zdżarskiego, radrę sądu krajowego wyż- 
szego Atanazego Skubielskiego, tudzież rad- 
ców sądu krajowego Michała Bałtarowicza, 
Juliana Garlickiego. dr. Zygmunta Myśkowa, 
Kazimierza Watraszyńssiego, Tadensia Dya- 
kowskiego i dr. Józefa Łaszkiewicza. 


Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 27 września 1910. 


L Piez. 2410 (18 P/10) 
Obwieszczenie. 
Jego Kkscelencya pan prezydent o. i. 
wyższego sądu krajow go zamianował dla 
czwartej zmyczająej kadencyi posiedzeń s9- 
dów przysięgłych na rok 1910 przed sądem 
obwodowym w Kołomyi dnia :4 listop da 
1910 o godzinie 8 rao się rozpoczynającej 
przewodniczącym sądów przys ęgłych radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego Joa- 
chima Łysiaka, a zastępcami przewodniczą- 
cego wiceprezydenta sądu cbwodowego dr. 
Włodzimierza Kozickiego, radcę wyżstego są- 
du krajowego Stanisława Newodworskiewe, 
tudzież radców sądu krajcwego Ludwika Fe- 
ralla, dr. Karola Schweizera, Aleksandra 
Kozaczka, lenacego Henrera. Jana Czerniaw- 
skiego i Michała Drohamireckiego. 


Prezydynm e. k. Sądu obwodowego. 
Kcłomyja, dnia 28 września 1910. 


(10964) 
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Bohorodczany 
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Grobla (2 zaer.), Niepołomice (5 zagr.), Podborze | 


(6 zagr.), Ujście i solue (66 zagr); 
Krzywiec (5 zagr}, 
(2 zagr.); 


gr.), Rakowiec 


Lachuwca (2 za 

Oleksińce gm. i ch. dw. (43 zagr.), Szerszeniowce 
gm. i ob. dw. (31 zagr i 3 pastw); 

Biskupice (12 zsgr.j, Borzęcin (L1 zagr), Sirzelce 
wielkie (22 zagr.); 

Kozowa (34 zagr.), Kozówka (13 zagr.), Krzywe (93 
zagr. i l pastw.), Kurzeny (14 zagr.); 

Ciężkowice (9 a gr. i 2 pastw .), Jeleń (128 zagr.); 

Nsgórzanka ch. dw. (2 zagr.); 

Bornsowa (14 agr), Dabrówki breńskie (2 zagr.). 
Dąbrówki gorzyckie (6 zagr.), Gorzyce oh. dw. 
(1 zagr.), Gręboszów (5 zagr.), Pałuszyce (2 zagr.), 
Pawłów (1 zagr.), Pilcza żelechowska (2 zagr.), 
Radwan (4 zagr), Samocice (50 zagr.), Słupiec 
(50 zagr.), Wulka grądzka (2 zagr.), Żabno (13 
zagr.) ; 

Rełejów (1 zagr.), Bolechów (1 zagr.), Bolechów ru- 
ski (24 zagr.), Broszniów (1 zagr.), Ceniawa (38 
zagr.), Czożbany {12 zagr. i | pastw.), Dolina (7 
zagr.), Dołżka (3 zagr). Kugelsberg (5 zagr.), 
Grabów (28 zagr.), Huziejów nowy (1 zagr), 
Iłemnia (5 zagr.), Janówka (1 zagr.), Jasienowiee 
(27 zsgr.), Jaworów (2 zagr.), Kalne (38 zagr.), 
Kniaziołuka (25 zagr. i 1 pastw.), Kniażowskie (7 
zagr.), Krechowice (24 zagr), Lolin (15 zagr.), 
Ludwikówka (23 zagr. i 1 pastw.), Łopianka (6 
zagr.), Mieuń stary (1 pastw.), Nadziejów (20 
zagr.), Niagryn (8 zagr), Nowosielica (2 zagr. i 1 
pastw.), Perehinsko (2 zagr.), Podbereż (1 zegr.), 
Polanica (12 zagr.), Raków (16 zagr.), Reszniate 
(29 zagr.), Rożniatów (56 zagr.), Spas (5 zagr.), 
Strutyń niżny (19 zagr.), Strutyń wyżny (6 zagr.), 
Suchodół (1 zagr. i 2 pastw ), Sułuków (8 zagr.), 
Swaryczów (66 zagr. i l pastw.), Tiapcze (12 
zagr.), Turza wielka (26 zagr.), Witwica (10 
zagr.), Wola zaderewacka (28 zagr. i 1 pastw.), 
Wołoska wieś (54 zagr.), Zaderewacz (23 zagr.); 

Bania kotowska (1 zagr.), Bilcze (35 zagr. i 4 pastw. J 
Bolechowce (72 zagr.), Borysław (6 zagr.), Do- 
brohostów (48 zagr.), Dołhe ad Medenice (2 zagr.), 
Dołbe ad Podbuż. (22 zagr ), Gaje niżne (2 zagr.), 
Gaje wyżne gm. i ob. dw. (18 zagr.), Horucko 
(160 zagr. i 8 pastw.), Hruszów (150 zsgr. i 1 
pastw ), Josefsberg (21 zagr.), Kropiwnik stary 
(l psstw.), Krynica (198 zagr. i 2 pastw.), Letnia 
(22 zagr.), Litynia (182 zagr.), Medenice (15 
zagr. i 4 pastw.), Neudorf (18 zagr.), Rabczyce 
(44 metr Radelicz (75 zagr. i 3 pastw.), Ranio- 
wice (18 zagr.). Rolów (6 zagr.), Rybnik (2 
zagr.), Słcńsko (5 zagr ), Stanyla (72 zagr.), Ste- 
bnik (5 zagr), Truskawiec gm. i ob. dw. (24 
zagr.), Tynów (122 zagr.), Ugartsberg (23 zagr.); 

WSSE (4 zagr.), Lubień wielki (1 zagr.), Mał- 
kowiee (4 zagr.); 

Czudowice (1 zagr), Dąbrowica (12 zagr.), Dobko- 
wice (5 zagr. -), Hawłowice gm. i ob. dw. (5 
zagr ), Jodłówka gm. i ob. dw. (7 zagr.), Pisko- 
rowiece gm i ob. dw. (68 zagr.), Rozbórz długi 
(2 zegr.), Swiebodna (4 zagr.), Tapin (1 zagr.); 

Babin (3 zagr.), Bania (2 zagr.), Be reżnica szlache- 
cka (5 zsgr.), Berłohy (4 zagr. Cwitowa gm. i 
ob. dw. (17 zagr.), Dołhe kałuskie (15 zagr.), 
Dołżka cb. dw. (5 zagr., Dubowiea (8 zagr. $ 
Grabówka (2 zagr.), Hołyń gm. i ob. dw. 
zagr.), Humenów (6 zagr.), Jaworówka (8 s), 
Kadobna (24 zagr.), Kałusz (40 zagr.), Kamień (3 
zegr.), Kropiwnik (33 zagr.), łŁdziany (24 zagr.), 
luka gm. i ob. dw. (5 zagr. i 4 pastw.), Mo- 
szukowce (1 zagr), Niebyłów (32 zagr.), Nowica 
(86 zagr.), Nowy Kałusz (14 zagr.), Petranka (51 
zagr.), Podhorki (1 zagr.), Poedmiebsle (8 zagr.), 
Pójło (3 zagr ), Seredne (1 zagr.), Siółzo gm. i ob. 
dw. (20 zagr ), Siwka wojniłowska gm. i ob. dw. 
(10 zagr. i 8 pastw.), Śliwki (2 zagr.), Słoboda 
równiańska (24 zagr ), Studzianka ob. dw. (1 zagr. 
i 2 pastw.), Tomaszowce gm. i ob. dw. (6 zagr. 
i 1 pastw ), Tużyłów (8% zagr.), Ugartsthal (7 
zagr.), Ubrynów średni (59 zagr.), Wierzchnia 
gm. i ob. dw. (9 zagr.), Wisłowa (Í zagr.), Woj- 
niłów (79 zagr.), Zawadka gm. i ob. dw. (14 
zagr.), Zawój (80 zagr.), Zbora (23 zagr.); 

BG. połoniecka (12 zagr.), Stojanów gm. i ob. dw. 
(10 zagr.); 

Zarębki (15 zagr.); 

Czulice (15 zagr.), Kantorowice (2 zagr.), Koemy- 
rzów (8 zagr.), Kozielniki (3 zagr.), Krzysztofe- 

„rzyee (2 zagr.), Raciborowice (1 zagr.), Sulechów 
(14 zagr.), Wróżenice (3 zagr.), Zastów (2 zagr.); 

Budy łańcuckie (16 zagr), Korniektów (8 zagr.), 
Kosina (7 zagr.), Krzemienica (5 zegr.), Rzuchów 
(7 zagr.); 

Chrewt (1 zagr.), Górzanka (5 zagr), Jałowe (25 
zagr.), Jasień (16 zagr.), Lutowiska (8 zagr.), Po- 
lana gm. i cb. dw. (19 zagr.), Sokołowa Wola (2 
zagr.), Stuposiany (12 zagr. i 1 pastw.), Ustrzy- 
ki górne (20 zagr.), Weremień (29 zagr.), Woł- 
kowyja (1 zagr.), Wołcsste (107% zagr.), Wydrne 
(5 zagr.) ; 

Moniatzcie (ŻI zagr.), Miłoszowice (5 zagr.), Mostki 
(2 zapr.), Werbiż (77 zagr.); 


Gródek Jagiell. 


Jarosław 


Kałusz 
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Kraków 


Facut 


Lisko 
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Mielec Brzyście (1 zagr.), Chrząstów (1 zagr.) Padew naro- 
dowa (8 zagr.), Pień (3 zagr.), Rzędzianowice ob. 
dw. (zagr ); 

Mościska Bolanowice (5 zagr), Chliple (3 zagr.); 

Nisko Majdan golez (5 zagr.). Nisko (8 zagr.); 

Oświęcim Babice (1 zegr.), Brzezinka (28 zagr.); 

Pilzno Jaworze górne (1 zagr); 

Podhajce Telacze gm. i ob. dw. (40 zagr.); 


Bstycze gm. i ob. dw. ($ zagr.), Bolestraszyce (63 
zagr. i 1 pastw.), Byków (4 zagr.), Chałupki dn- 
sowskie (39 zagr.), Duńkowiczki (5 zagr.), Dusow- 
ce (71 zagr), Hnatkowiee (4 zagr.), Kuńkowce 
(3 zagr.), Łętownia (4 zagr.), Małkowiee (1 zagr.), 
Niżankowice (18 zagr.), brednia (1 zagr), Torki 
(58 zagr.), Walawa (18 zegr), Wola krzywiecka 
(5 zagr.), Wyszetyce (I pastw.), Źrotowice gm. i 
ob. dw. (4 zagr), Zurawica gm. i ob dw. (5 
zagr.) ; 

Rzeczyca (6 zagr.); 

Bnkaczowee gm. i cb. dw. (188 zagr. i 5 pastw.). 
Bursztyn gm. i cb. dw. (128 zagr.), Uzahrów (2 
zsgr.), Czerniów gm. i cb. dw. (11 zagr.), De- 
mianów (12 zagr.), Koniuszki (11 zagr.), Korc- 
stowice (26 zagr.), Kozara gm. i ob. dw. (64 zagr. 
i 5 pastw.), Kuropatniki ob. dw. (L zagr.), Łopu- 
szna (15 zagr), Martynów nowy gun. i cb. dw. 
(6 zagr.), Martynów stary gm. i ob. dw. (9 zagr. 
i 4 pastw.), Niemszyn (8 zagr. i 1 pastw.), Po- 
świerz (7 zagr.), Słoboda Bukaczowska U zagr. ), 
Tenetniki gm. i ob. dw. (28 zagr. i 3 pastw ), 
Wiszniów (2 zagr.), Zołezów gm, i ob. dw. (6 
zagr.), Żurawienko (9 zagr.); 

Horożanka mała (10 zagr.), Kołodruby ( zagr. i I 
pastw ), Koniuszki królewskie (4 zagr.), Power- 
chów (80 zagr.), Runno (6 zagr.), Tatarynów 
(3 zagr.), Terszaków (10 zagr.); 

Błażowa (2 zagr.), Futoma ob. dw. (1 zegr.), Kako- 
lówka gm. i ob. dw. (2 zagr.), Łąka (4 zagr.), 
Mrowia (27 zagr.), Rudna mała (5 zagr.), Rudna 
wielka (68 zagr.); 

Rabina (5 zagr.), Brzegi (150 zagr.), Byków (7 
zagr.), Kornalowies ob. dw. (1 zagr.), Kulezyce 
szlach. (5 zagr.), Łanowice gm. i ch. dw. (7 zagr ), 
Łąka rustykalna (14 zagr.), Łąka szlachecka (3 
zagr.), Olszanik (l zagr), Piniany (5 zagr), 
Sambor (96 zagr.), Wołoszeza (8 zagr.); 

Hołuczków (1 pastw.), Siemuszowa (l zagr.); 

Oleszków (3 zagr.), Stecowa gm. i ob. dw. (5 zagr. 
i 2 pastw ), Widynów (34 zagr), Zawale (4 
ZAgT.): 

Starogród ob. dw. (1 pastw.), Steniatyn (1 zagr.), 
Szarpańce (1 zagr.); 

Dorohów gm. i ob. dw. (11 zagr.), Kurypów ob. dw. 
(1 zagr ), Kołodziejów (3 zagr.), Kryłos (1 zagr.), 
Ostrów gm.i cb. dw. (37 zagr. i 1 pastw), Puka- 
sowce (2 zagr.), Sobotów (21 zagr.); 

Topolnica rustykalna (5 zagr.), Turze (18 zagr.); 

Bratkowce gm. i ob. dw. (6 zagr. i 8 pastw.), Bry- 
gidyn (!8 zagr.), Daszawa (40 zagr ), Dobrowlany 
gm.i ob. dw. (3 zagr.), Dzieduszyce małe (11 zagr.), 
Dzieduszyce wielkie (25 zagr.i 1 pastw.), Falisz (49 
zagr.), Grabowiec stryjski (5 zagr.), Hołobutów 
gm. i ob. dw. (12 zagr. i 1 pastw.), Kawsko 
(5 zagr.), Koziowa (15 : zagr. i l pastw.), Koro- 
stów (1 zagr.), Lubieńce gm. i ob. dw. (28 
zagr.), Łukawica niżna gm. i ob. dw. (13 zagr. i 
1 pastw.), Nieżuchów gm. i ob. dw. (109 zagr. i 
3 pastw.), Orawa (3 zagr), Pohar (2 zagr.), Roz- 
hurcze (20 zagr.), Różanka niżna (1 pastw.), Sie- 
chów (1 zagr.), Siemiginów ob. dw. (1 zegr), 
Smorze dolne (1 zagr), Sokołów gm. i ob. dw. 
(13 zagr. il pastw.), Stańków (38 zagr. i 1 pastw), 
Stryj (36 zagr. i 1 pastw.), Stynawa niżna gm. 
i ob. dw. (38 zagr. i 3 pastw.), Synowódzko ni- 
żne gm. ob. dw. (6 zagr. i 1 pastw.), Zawadów 
(23 zagr.). Żulin gm. i ob. dw. (61 zagr.); 

Charzewice (1 zagr.), Chwałowiea ob. dw. (Í zagr.), 
Chmielów (50 zagr), Dymitrów mały (1 zagr.), 
Gorzyce (58 zagr.), Kajmów (29 zagr.), Motycze 
poduchowne (34 zagr.), Motycze szlacheckie ob. 
dw. (1 zagr.), Radomyśl (5 zagr.), Rozwadów (1 
zagr.), Bielec (10 zagr.), Sokolniki (30 zagr.), 
Turkia (l zagr), Wielowieś (35 zagr.), Zaleszany 
(18 zsgr.), Żabno (56 zagr.); 

Bobrowniki małe (5 zagr.), Bobrowniki wielkie (39 
zagr.), Chyszów gm. ob. dw. (16 zagr.), Ilko- 
wice (88 zagr.), Klikowa (30 zagr.), Krzyż (2 
zagr.) Łęg ad Partyn (4 zagr.), Łękawica 1 
zagr.), Pawęzów gm. i ob. dw. (19 zagr.), Sie- 
dlee (24 zagr.), Skrzyszów (6 zagr.), Szynwałd 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Tarnów (1 zagr.), Za- 
wada (1 zagr.); 

Gruszka (9 zsgr.); 

Mogielnica gm. i ob. dw. (13 zagr. i 1 pastw.); 

Bachnowate (6 zagr. i 2 pastw,), Bolerka (17 
zagr), Borynia (3 zagr), Butelka niżna (21 zagr.), 
Butla (12 zagr.), Hoszezów (16 zagr.), Dołżki (6 
zagr.) Dźwiniacz górny (25 zsgr.), Inik (50 
zagr.), Isaje (31 zagr), Iwaszkowce (22 zagr |. 
Jabłonka niżna (50 zagr.), Jabłonka wyżna (18 
zagr.), Jawora (9 zagr.), Komarniki (2 zagr.), 
Krasne (5 zagr. i 1 pastw.), Libuchora (28 zagr.), 
Łomna (3 zagr.), Łosiniec (31 zagr), Matków 
(12 zagr.), Mielniczne (19 zagr.), Mochnate (1 
zagr.), Myta (5 zagr. i 8 pastw.), Radycz (8 
zagr ), Rozłócz (82 zagr.), Ryków (6  zagr.), 
Sianki (4 zagr.), Sokoliki (8 zagr.), Świdnik (2 
zagr.), Szumiacz (7 zagr), Tarnawa niżna (11 
zagr.), Tarnawa wyżna (2 zagr.), Turka (56 zagr.), 
Wołcze (30 zagr.), Wysocko niżne (2 zagr.), Za- 
dzielsko (13 zagr.), Zawadka (4 zagr. i 1 pastw.); 

Kasperowce (11 zagr.), Rożanówka (2 zagr.); 


Przemyśl 


Rawa mska 
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Rzeszów 


Sambor 
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Śniatyn 


Sokal 


Stanisławów 
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Stryj 
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Tarnów 


Tłumacz 
Trembowla 
Turka 


Zaleszezyki 
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Brzozów 
Buczacz 
Jieszanów 
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Jarosław 
Łańcut 
Limanowa 
wów 
Przeworsk 
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| łumecz 
Żółkiew 


Wąglik 


Borszczów 


Stryj 
Strzyżów 
Turka 
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Buczacz 
Dąbrowa 
Gródek Jagiell. 
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Zborów 
Żółkiew 


Biała 
Bóbrka 
Borszczów 
Brzesko 
Dąbrowa 
Gorlice 
Horodenka 
Husiatyn 
Jasło 


Kolbuszowa 
Kraków 
Łańcut 
Limanowa 
Mościska 
Nowy Sącz 
Podhajee 
Ropczyce 
Skałat 
Tarnopol 
Zborów 
Żywiec 
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Bochnia 
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Cieszanów 


Gródek Jagiell. 
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Balicze podgórne gm. i ob. dw. GB zagr. i 3 pastw ), 
Balicze podróżne gm. i ob. dw. (15 zagi.), Cu- 
eułewce (15 zagr.), Drohowyżs (10zagr.), Hole- 
szów ob. dw. (l pastw ), Juseptycze (3 zegr.), 
Międzyrzecze (20 zagr.), Lachowice podróżne gm 
i ob. dw. (8 zagr. i 1 pastw.), Obłaźnica (1 zagr. 
Rozwadów (18 zagr.), Ruda (2 zagr.), Sulsty- 
cze gm. i ob. dw. (3 zagr. i | pastw.), Tejsa- 
rów (1 zagr.), Turady (I pastw .), Uświe (5 zagr.), 
Włodzimirce gm. i ob. dw. (5 zagr.), Wola wiel- 
ka (1 zagr.); 

Dzielnica I. (1 zagr.); 


Grabownica (1 zagr.); 
Rzepińce ob. dw. (1 zagr.); 
Cieszanów (1 zagr.); Lubaczów (1 pastw.), Młodów 
(1 zagr.), Stare sioło (3 zagr.); 
Czerniatyn gmina i ob. dw. (I zagr. i Í pastw.); 
Skołoszów (1 zagr.); 
Czarna (1 zagr.); 
Limanowa (1 zagr ); 
Barszezowice (10 zagr ), Horhacze (16 zagr.): 
Przeworsk (1 zagr.); 
Rożnów (1 zagr.); 
Halicz (2 zagr.), Kończaki stare (1 zagr.); 
Kutkowce ob. dw. (1 zagr); 
Tłumacz gm. i obw. dw. (2 zagr.); 
Czestynia (1 zagr), Kulików (l zagr.); 


Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 


(l zagr.); 
Stryj (1 zagr.); 
Lutcza (I zagr.); 
Komarniki (2 zagr.); 


Snowidów (2 zagr.); 

Samocice (1 zagr.); 

Jaśniska (l zagr.); 

Jaworów (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. (1 zagr), 
Ożomla ob. dw. (1 zagr.); 

Krządka (1 zagr.) ; 

Kaltwasser (1 zagr.) ; 

Orchowice ob. dw. (1 zagr.); 

Nastaszczyn (1 zagr.); 


Załuż (1 zagr.); 


Wysoeko nk (1 zagr.) ; 


Zborów (1 zagr.); 
Butyny ob. dw. (1 zagr.); 


Witkowice (5 zagr.); 

Podliski (2 zagr.); 

Olchowiec (6 zagr.), Paniowce (l4 zagr.); 

Wesołów (2 zagr.); 

Bieniaszowice (1 zagr.), Biskupice (3 zagr.); 

Turza (1 zagr.); 

Łuka ob. dw. (1 zagr.); 

Krogulec (1 zagr.); 

Biezdziatka (2 zagr.) Glinieczek (1 zagr.). Gorajo- 
wice (1 zagr.), Przysieki (1 zagr.), Roztoki (1 
zagr.), Wróblowa (4 zagr.) ; 

Lipnica (1 zagr. 

Bolechowice (4 zagr.); 

Wola zarczycka (1 zagr.); 

Mstów (1 zagr.); 

Chliple (1 zagr.) ; 

Łososina dolna ob. dw. (1 zagr.), Rabkowa (I zagr.); 

Rosochowaciec (7 zagr.); 

Łopuchowa (1 zagr.); 

Kokoszyńce (1 zagr.), Tarnoruda (Il zagr.); 

Pokropiwna (1 zagr. 

Iwaczów (1 zagr.); 

Cięcina (1 zagr.); 


Dankowice (1 zagr.), Kaniów (2 zagr.), Witkowice 
1 zagr. 

Bóbrka "a zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), Podjar- 
ków (4 zagr. 

Brzezie ob. dw. a zagr.), Dąbrowica (1 zagr.), Nie- 
dary (2 zagr.), Sobolów (1 zagr.); 

Boryszkowce (1 zagr. 

Cewków (4 zagr.), Dąbrowa (A zagr.), Dzików nowy 
(2 zsgr.), Futory (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.), 
Huta rożaniecka (Í zagr.), Kadiubiska (1 zagr.), 
Lisiejamy (1 zagr.), Lubliniec nowy (5 zagr.), 
Miłków (1 zagr.), Młodów (1 zagr), Nowesioło 
(12 zagr.), Stare sioło (2 zagr.), Ułazów (1 zagr.), 
Wola wielka (2 zagr.), Żuków (1 zagr.); 

Dobrzany (2 zagr.), Jaśniska 7 zagr.); 

Ludków (2 zagr. 

Bonów (17 zagr.), Cetula (6 zagr.), Czernilawa (10 
zagr.), Krakowiee (15 zagr.), Nahaczów (29 zagr.), 
Porudeńko (21 zagr.), Semerówka (6 zagr.), Wiel- 
kie Oczy (3 zagr.), Wola Starzyska (3 zagr.), 
Zawadów (15 zagr.), Zmijowiska (2 zagr.); 

Jabłonówka (12 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Środo- 
polce (8 zagr.); 

Ostrowy tuszowskie (1 zagr.), Raniżów (1 zagr.), So- 
kołów (3 zagr.), Widełka (1 zagr.), Wulka soko- 
łowska (1 zagr.); 

Dembno (13 zagr.), Sarzyna (16 zagr.); 

Biłka szlachecka (1 zagr.), Pikułowice (3 zagr.), Za- 
rudee (1 zagr.); 

Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Hanaczów 
ob. dw. (1 zagr.), Kosteniów (4 zagr.), Krosien- 
ko (11 zagr.), Ładańce (3 zagr.), Pniatyn (3 


); 
); 
); 
( ); 
); 
); 
); 
zagr.), Przemyślany (9 zagr.), Słowita (6 zagr.), 
Zamoście (2 zagr.); 


Epizoocya Powiat 


Ropczyce 
Rudki 
Sniażyn 
Sokal 


| m 


Tarzopol 
Tłamacz 
Zbaraż 
Złoczów 


Pomór świń. 


Żółkiew 


Brzczów 
Jasło 

Sniatyn 
Strzyżów 


Dolina 
Żywiec 


Bóbrka 
Dobromil 
Drehobycz 
Skałatć 


Iuezko 


Wścieklizna 


tem 


Lwów miasto 


Rawa reska | Hołe rawskie 


Miejscewosé 


(È zagr.), Wulka mazewlecka (8 zagr.); 


Brzeziny (1 zagr.); 
Ka:bynice (1 zagr. ); 
Podwysoka (2 zagr.) 
Ja strzębiea (2 zagr. i K!nsów (4 vagr.), Perwiatycze 
(3 zagr.) Prnsinów (4 
Rozdżałów (6 zagr ), Wojstawiea 

Bajkowce (4 żagr.); 

Gruszka (1 zagr.), Zakrzewce ob. dw. (l zagr.); 

Pieńkowce (2 zagr.); 

Eezbrudy (8 zagr. J Firlejówka (5 zagr.), Kutkorz 
cb. dw. (4 zagr.), Ostrowczyk (3 zagr.), Podhoree 
(7 zagr.), Zaszków (2 zagr.); 

Dobrosin (5 _ zegr.), Doroszów mały (5 zagr.), Ku- 
lików (2 zagr.), 
ZAgr.), Mosty wielkie (1 zagr.); 


)„ Śniatyn (2 zagr); 


ZAagr,), Radwańce (1 zsgr.), 
Ć zagr); 


Kunin (18 zagr.), Lubela (7 


Grabownica ob. dw, (1 zagr.); 
Swierchowa (1 zagr.); 
Krasnostawce (1 zagr.); 
Łączki (1 zagr.) ; 


Suchodół (6 zagr.); 
Radziechowy (3 zagr.); 


Ozartorya ; 


(| zagr): 


Majdan (1 zagr.); 
Drofijówka; 


Stryj Stynawa (l zagr.); 
Zborów Rozhadów; 
Żywiec Sucha; 


Dzielnica IV. [Pijarów 64 (1 zagr.)]. 


Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 1. października 1910. 


L. Prez. 22567 (13) N. M.J10 (11156 2— 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
cgłasza niniejszem, że pan Józef Gromnieki 
e. k. notaryusz w Brodach wskutek przy- 
zwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 28 kwietnia 1910 L. 
9637/10 przeniesienia go na urząd e. k. no- 
taryusza w Kałuszu, z dniem 30 września 
1910 z urzędowania w Brodach ustępuje, a 
dnia 1 października 1910 urzedowanie w Ka- 
łuszu obejmuje. 

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 10 września 1910. 


3) 


L. Prez. 3691 (15) P./10 (11123 1—3) 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 p. k. dla czwartej kadencyi posiedzeń 
Sądów przysięgłych w roku 1910 przy e. k. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu nadradców 
Ignaceg» Nowaka, Jana Cybyka, Izydora My- 
dłowskiego, Konstantego Mironowicza i rad- 
ców Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego 
Morgenrctha i Stanisława Gałeckiego zastęp- 
cami przewodniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 15 listopada 1910 o godzinie 8 rano. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 30 września 1910. 


L. Prez. 3002 (18/10) 
Ogłoszenie. 
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na IV. zwy- 
czajną z dniem 21 listopada 1910 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Tarnowie przewodni- 
czącym trybunału sądu przysięgłych @ le 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Stanisława Dolińskiego, zaś zastępeami prze- 
wodniczącego c. k. radcę sądu krajowego 
wyższego Wojciecha Wiatra i radeów sądu 
krajowego Andrzeja Madeyskiego, Maryana 
Korytowskiego i Karola Nenyczkę. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 25 września 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1325/10 Stow. III. 47 (11092) 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Kasa związkowa“ w Denyso- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką, po niemiecku: „Vereinskassa* 


(10968) 
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Za e. k. Namiestnika 


Szeligowski w. r. 


in Denysów, registrierte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung z tem, że stowarzysze- 
nie to zawiązało się „na podstawie statutów 
z daty Tarnopol 27 lipca 1910. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starezanie członkom swoim celem podniesie- 
nia ich zarobku i gospodarstwa na umiarko- 
wany procent gotowych pieniędzy potrze- 
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rze- 
miośle, przemyśle i handlu za pomocą wspól- 
nego kredytu wszystkich członków. 

Dyrekcya składa się z: 

1. Todresa Ganga i z 

2. Izaaka Kinlegera, kupców z Deny- 
SOWA. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobee osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy. stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączeją swe podpisy obaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio- 
krotnej wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne KE plakatami w Denysowie. 

k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 7 września 1910. 


L. cz. Firm. 1040/10 Rg. A. 45 (10738 

Tus. uchwała z dnia 8 kwietnia 191 
l. ez. Firm. 392/10 Rg. A. 45 i wpis usku- 
teczniony wskutek tejże uchwały prostuje się 
w ten sposób, że „Dawid Bardfeld* pisze 
się przez „d* we środku a nie jak mylnie 
dozwolono i wpisano przez „t“ i że podpis 
jego ma opiewać „Dawid Bardfeld* a nie 
Dawid Bartfeld. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 150/10 Stow. II. 250 (10004) 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych odnośnie do fir- 
my „Spółka oszczędności i pożyczek w Swier- 
chowej, stowarzyszenie zarejestrowanego Z 
nieograniczoną poręką* z siedzibą Świercho- 
wa, że na walnem zgromadzeniu w dniu 20 
marca 1910 uchwalono częściową zmianę 
przepisów $$ 1 i 8 statutu z daty Świercho- 
wa 10 grudnia 1908 zatwierdzoną przez Wy- 
dział krajowy we Lwowie do l. 54. 543/10. 

Data wpisu: Jasło dnia 2 sierpnia 
1910. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasłe, 


dnia 50 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 492,10 (10732) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. V. w Rzeszowie zarządza na dniu dzi- 
siejszym wypisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firsde: 
Spółka oszezędności i pożyczek w Bujanaw e, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograci- 
czoną poręką że wskutek wyiosowania do- 
tychezasowego zastępcy przewodniezącego za- 
rządu Franciszka Lenia na odbytem w daiu 
10 kwietnia 1910 walnem zebraniu członków 
spółki Jan Guścior, zastępsą przełożonego 
zarządu wybrany zestał, 

Rzeszów, dnia 8 września 1910. 


L. cz. Firm. 952/10 Stow. III. 100 (10708) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowsch i gospodzrczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Ruszcza Sp. 
Kraków. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędnceści 
i pożyczek w Ruszczy, stowarzyszenie zareje 
strowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Piotr 
Nowak. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Woj- 
ciech Niziurski, gospodarz z Krzysztoforzyc. 

Data wpisu: 9 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ITI. 
Kraków, dnia 4 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1248 Stow. II. 219 (10951) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za” 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Magierów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Magierowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniezoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks 
Ludwik Weiss. Franciszek Bundz, Jan Barz- 
nowski i Michał Drozd. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Ludwik 
Weiss, ponownie przełożonym zarządu, Józef 
Suchanek, rewizor bydła, zastępcą przełożo- 
nego, Karol Stankiewicz, Jurko Slipee, rol- 
nicy, wszyscy w Magierowie i Stefan Czusz, 
rolnik w Białej, członkami zarządu. 

Data wpisu: 17 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 1% sierpnia 1910. 


L. ez. Firm. 1552 Stow IV. 135 (10958) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano dv rejestru stowarzyszeń zi- 
robzowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ubnów. 

Brzmienie firmy : Stowarzyszenie oszczę- 
dności i zaliczkowe w Uhnowie, stowarzysze 
nie zarejestrowane z ograniezoną poręką 

Data statutu: 9 sierpnia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostareza- 
nie członkom gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
przemyśle i handlu za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów 
na lat 9 i jednego zastępcy na 3 lata przez 
Walne Zgromadzenie z pośród członków wy- 
bieranych. Wybrani zostali: Kazimierz Wy- 
socki, własciciel dóbr w Ostobużu i Berl 
Kanner. właśriciel realności w Uhbnowie, dy 
rektorami a Samuel Dawid Handelsmann, 
właściei-] reslności w Ubnowie, zastępcą dy- 
rektora. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków dyrekcji. 

Opłoszania zam'eszczana będą w „(ia- 
zecie Lwowskiej“, 

Udział członka wynosi 400 kor. 

Odpowiedzialność : ograniczona do 3- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 15 września 1910. 

Ü. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 września 1910. 


L cz. Firm. 1332 Rg. A. I. 104 (10575) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kupeów 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Dom górniczy K. 
Heinrich i Spka wyłączne zastępstwo na 
wschodnią Galicyę i Bukowinę Gwarectwa 
Brzeszcze 

Zmiana firmy w 
Heinrich i Spka*. 

Data wpisu: 18 sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajewy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


„Dam górniczy K. 
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z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 ezerw- 
ca do 30 września 410 po południu, 823 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4'10 pe południu, 985 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 153 po 

Janowa codziewnis : 
wisezór; w miedziele i święta rzyinsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
września 1007 wieczór. 

| Lebienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: sd 15 māia ġo 11 wrze- 

świa 13 50 wieczór. 
Z Winnik tylko w Środę i sobotę 12:10 wieczór. 
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KR ss 7. WE g WW ZA 
Na dworzec główny : 


Konsiaatynopola), Podwysokieg», 


a lekan (Jass, Bukaresztu, 
Nowosielicy, Berhomethu, 


Kórósmeżo, Kałusza, Zaleszezyk, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsoadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasta, Ghabówki, Zakopanego (p. Rza- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisiawowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mieica, Zakopanego, Jasła, Krosna, tronicza By- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa p. Przemyśl. 


m 


4 Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Urłowa, N. Sacza (p. Tarnów). 

z Ławocznego (Pesztu), Drobobysza, Borystawia, Kadusza 

x Samlora, Ukyrowa, Sanoka. 

z [ckan Dorny Watry, Brodiay, Radowiuc, hydaczowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pray] 
Opawy), Lukaczowa, Sanocka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadw, 
Pragi. Opawz), Zakopanago (p. Podgórze Piszzów;. Sama 
ka, Oigrowa (b. Przemyśl) 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potatur, Edórosmaso. 

z Sianek, Sambora 

z Podhajec. 

z bawocznego, Kałusza, Stryja, Orohcbycza, Borysławia, Kocha- 


wimy. 

z Pasun Kopyesyniec, Czortkowa, Husiatyns, Potutor, 

Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa 

Tarnowa, N. $ącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 

Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragiy, 

Chyrowa, nace. Xi. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 

Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego. N. Sgeza, Jasła, Kroena, Iwo- 
miecza, kymanowa, Sanoka, Chyrowa, 

4 lekam, Owortkowa. Kadusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowoaielicy Serethu, Radowiec, Rerkomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałewa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Śkoiego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzua, Sckala, Lubaczówa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrsowa, Wieliczki, Szezu- 


Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Sarethu, 
Berkomethu, Czudina, Radowież, Brodiny, Putny 


Doniesienia pryw 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu Śśrednio-europejskiego. 
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% dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi. 

Karlsbadu), Koswigrcowa, Rozwadowa, Dynowa, Justu, Oha 

bówki, Zakopanego Orłowa N Sącza (p. Faruówj, Szezu. 

eina. 

lekan (Jass, Bukarssztu, Konstantynopola), Kórosniezi, Ka- 

łusza, Zaleszczyk, Seretbu, Berhomethu, Czudina Nawosie- 

liey. Brodiny, Puiny, Suczawy, Dorny Watry. 

lo Krakowa (Wiednia, Wroeławis, Berlina, Fregi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Śwnoka. Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa. Iwenieza, Uhabówki, Jasła, Mielea (p Lebiesr Ostowa, 


do 


lckan, (Juss, Bukarezztn. Botuszan), fydaczowz, Fotutor, 
Rałusza, Kórdsmozń, Grmrtkow», Brodiny, Puiny. Stezawy. 
Dorna Watr i i ' 
Podatci, (Kijowa, Odatsyj, Brodów, Kops=rruice Phe 
aiaiyaa, Ozurtkowa, Grzymałowu - 

o Żawocznego, (Peszir), Kałusza, Drchotycze, Borysiswi: 

yib 


LOYD. 


wis Berlina, Pravi, K srisbadw), 
` t y ni 


Krakowz (Wiednia, V 
Chyrowa, Josts (p. F 
nowa, Qtłewa is 
Jaworowa. 
Krakowa (Wiednia Warszawy, Pragi, Karlsbadu!, Sanoka, 
Rymanowa, lwonicas, (p. Przemyśt), Tarnabrzagu, N. Sącza, 
Orłowa Suezu Wieliczki, Oswięeimia. i 


sli, RozwAadwa, Magtriezia, Dy- 
farnówi fakorawago. 


do Sambora, Sian Uhytowa, Sanoka, Rymanowa, iwotieza, 
Jasła, H. Sącza. 

do Czerniowiec, Kałusza, ickam, Brodiny, Putny, Suczewy. 

do Tuzaa, lelatyna (p Kofomyje). Serethu, Barkomsthu *zudina, 
Radowiec, Guezany. i 

do Stryja. 

do Podwałcczysk Brodów. Kopvezyniec, Potntor, Grzpwałowa, 
Zbataya, 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Ozort- 
kuwa, Załawiczyk, NMariatysa, Skały. Twania vustego, Orey- 
matową. $ 

de Ozerniowice, Łydaczowa, Podwyzokiego, Kórosmezó, Kałaszn. 
Qzorirowa, Łaleszczyk, Wyżnicy, Kocwania. 

do Ławosznego, Drokożycza, Borysławia. Kałuęzg, 

do Sokala. 

do Stanisławowa. Potutor, hydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 


Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa. Dynowa, Jasła, Chahówki. Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Szgeza Chahówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, 


do Podkajee. 
do Jaworowa. 


cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. | 3:15 do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Przerayśl. — | 855 | do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przamyśl), 
z Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, — | 3:40 | do Sambora, Siensk. Chyrowa, Sanoka 
Zajgezczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skaty, Kopyczyniee, 41] do Mszany 
Grzympława. | -59]] do Kołomyi, Żydaczowa, Katusza 
1 
2 
5 


z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry. Radowise, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wisdnia, Kariskadu, Pragi, 
Opawy). Kocmytzowa, N. Sącza (p Tarnów), Szezueina, Ja- 
sis, Uygnowa, Lubaczowa. Sanoim Rymanowa, Fwonieza, Chy- 
Towa (p. Przemyśl 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosusż, Iwonicza, Byma- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Usap. 

z iekan (Bukaresztu, Jwas, Botuszan, (łalacu), Potntor, Żyda- 
czowa, Qzortkowa, Kórbamósi, Nowosielicg, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlins, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
ciima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Zywowa, Lubaezówa, Jasta, 
Iwonisza, Rymażowa, Sanoka, Chyrowa (v. Przemyśl). 

z Podhajee. 

ze Stryja (od 19 ezerwea do włącznie li września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. Świeta). 

z Podwołoczysk (Odeszy, Kijowaj, Bredów, Ropyszyniec, Zale- 
azczyk, Skały, [wania pustego, Ilusiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławccznego (Panto), Kałusze, Horgzcawia, Drubobycza, Ko- 
chawiny. 


= 


Na dworzec „Lwów-Podzamczeć: 


Podwołoctysk. (Udeżsy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczynieć, Husiatyna, Czorikowa, Potutor, Zba- 
T3ŻA. 

Podkajee. 

Podwefoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 3r:yimałowa, Husiaty- 
ms, Połutor, Kopyczynieć, Uzortkowa. 

Podwołoczysk, (Odazsy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zalewzczyk, Bkały, iwanis pmstago, Heaiatyna, Gray- 
matora, Zbaraża. 

Winnik. 

Winnik. 

Podhajec. 

Podwołoczysz. (Odessy, Kijowa), Brodów. Kspyczyniec. Ozort- 
kowo, Zaleszezyk, Iwania pustaga, Hiuły, duuiatyua, Zbaraża, 
Grzymałow?. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „„Łwów-Zyczaków*: 


z Winnik. 
z Podhajee. 


z Winnik. 
z Podhajec 


PocigĘgi 
Na dworzec główny: 


ołudniu, 


od 1 maja do 39 wrzesnia 1-10 po południu, 926 


godziny 8 rano do 12 w południe. 


n 
(z 


i 


8:20 
42 
WK 
9-36 
10:15 
10-40 
45 
30 
2-52 
5 

0 


EF 
- 1 49 


10 54 
re 


ioir aln a. 


Do Erzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ea do 30 września 2:55 i 4'24 po południn, 8'38 wieczór, od 1 lipea 
do 31. sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
l maja do 31 maja 255 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:25 pa poładnin. 

Du Janowa codziennie: od I maja de 30 września 10:20 przed południem, 
33% po południu; w niedziele | żwięta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do Mi września 135 po południu. 

Do Lsbienia w niedziełs i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnia 215 po południu. 


z e e R e | 

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowam e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
| eyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


BG pot 


SST 


do Zawoczaago, (Pesztu), Drohokycza, Borysławia, Kałurza. 
de Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlabadu, Berlina), 


do 
do 


M 
do Í ikopa, Kórewnozć, Kałasza, Żaleszczpk, Wyźni- 
liey, Berkometha, Ozudyna  Seretka 
Fntny, Doray Watry, Svczawy. 

Bambara, Uhyrowa imoka, Rymanowa, 
Nowogo Nacsa, (Orłowa, Zrakopatego, 
Podwołozcysk, Potutor, Kopyezyaloe, Śkuły, Iwavie puatswo, 
HBrwiatyna, Zalewsenyk, Grzynałowa. j 
Podwołoczysk. d 

Krakowa, (Wiednia, Wroelawis, Warszawy), Dynowa, Tarsa 
Wiatiezki, Ohabówki, Zas cp: cez 
fawia, Sockawiny. 

niedziele) 


Środiny, 


do twomiere Jasia, 


de 

do 

de - Ą 
brusgu, Szezyciza, Orłowa 


do Btrria, Lrukobrcze 
do ławy raakiaj ftylsa 


w 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Korvczyniio, liegia 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
Podhajec. 
Podwośożzysk, Brożów, Potursr, dArcymałowa, Zbaraża 
Winnik. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Oder) 


+ 
Wieliczki, Ośgieciea, Roemyrzowa 
Podhajec. 
Sambora, Vianes, Usap. 
Krakowa. 


Brodów, Potuior. Ecpyert 


niec, Zalezzczyk, flualatysa katy, Imapis pasiswo (rsy- 
melowa Uzortkow», 
Podhajec. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwałoczysk, Kopyszynieg Bzały Twaais pastspo, 
Hasiatyma, Zalessczyk, (rarmatowa Tbsrałżz 


Holata 


Z dwores „Lwów-łyczaków*: 


31 | do Podhajec- 


do Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik. tylko w środę i sobotę. 


© 


Z dworca głównego : 


11 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Bilanz per 31 Marz 1910, 


Activa. Passiva, 


K. h. [K. «HE 
Anlagewerte 4,441.108 92 | Aktien Kapital 1,864.110 81 
Grubenfelder 263.345 41 | Cto. Corrent Kreditoren 245.073 92 
Kasse 8791 52 | Handelsabteilung Katto- 
Bestande 304.598 66| witz 2,946.039 59 
Cto Corrent Debitoren 42.389 81 | Hypotheken 5.000 — 
a 5,060.224 32 5,060.224 32 
Debet, Gewinn 6 Verlust-Gto. per 31 Marz 1910. Kredit, 
K; + h, K. E 
Vortrag vom 1/4 1909 81.655 38 | Alter Zinkdestillation- 
Abschreibung auf Anla- betrieb 61.034 49 
gewerte 306.191 02 | Neuer  Zinkdestillation- 
Grubenfelder Betriebs-Gto. 6.453 10 betrieb 15.954 86 
Kohlenversuchs Cto. 2.533 44! Alter Rósthittenbetrieb 8.754 49 
Wasserrechte-Cto. 581 68 | Neuer Rósthiittenbetrieb 24.157 86 
Cto. Kammersiurefabri- 
kation 5,083 38 
Cto. Kontaktsaurefabri- 
kation 4.340 44 
Einzahlung auf Grenuss- 
scheine 276.980 15 
" am Mum 62]7 7% 397.414 62 


Trzebinia, 13 September 1910. 


Towarzystwo akc. Zakładów hutniczych 1 górniczych 


dawniej Dr. Lowitsch i Ska. 


Dr. Lowitsch, Fuhrman, 
Activa, Bilanz vom 31 März 1910, Passiva. 
M A BR M. Pf. 
Anlagewerte (Hütten & Actien Kapital Konto 3,500.000 — 
Fabriksanlagen) 4 400.270 06 | Abschreibungsdisposi- 
Grubenfelder 223.843 60| tionsfonds-Konto 319.353 60 
Kasse 7.472 79 | Aval-Kreditoren 1,895.19? 15 
Bestände 892.359 93 | Kreditoren 2 146.002 92 
Kautionseffekten 3.774 92 | Hypotheken-Konto 4250 — 
Aval-Debitoren 1,895.197 15| Accepte 495.992 70 
937.877 92 


Debitoren 


7.860.796 37 7,860.796 37 


Gebet. Gewinn & Verlust Konto vom 31 Marz 1910, Kredit, 


M BE BE PL 
Vortrag vom 1 April Einzahlung auf. Genuss- 
1909 355.496 23| scheine 1,500.000 — 
Abschreibungen auf An- 
lagewerte 206.710 63 
Abgange auf Anlagewerte 53.551 76 
Rückstellung für Erzre- 
serve 300.000 — 
Zinsen 149.031 28 
Handlungs-Unkosten 90.874 44 
Kursverlust auf Effekten 49 86 
Betriebsverlust 24.932 20 
Abschreibungsdisposi- | l 
tionsfonds-Cto. 319.358 60 Gai. 
1.500.000 | 1,500.000 — 


Trzebinia, 18 September 1910. 


Towarzystwo akc. zakładów hutniczych i górniczych 


dawniej Dr. Lowitsch i Ska. 


Dr. Lowitsch. Fuhrman. 


Spółka naftowa „Kraj“ 
Stowarzyszenie zarej. z ogr. por. 
we Lwowie ul. Akademicka |. 28, 


zaproszenie 


na 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki naftowej „Kraj* 
Stowarzyszenia zarejestrowanogo Z ogr. por. we Lwowie. 
które odbędzie się 
w biurze Pana Dyrektora Jana Nep. Kaana we Lwowie przy 
ulicy Długosza l. Ila 
dnia 19 października 1910 o godzinie 5 po południu 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie doroczne Rady zawiadowczej za rok administra- 
cyjny 1909 i wnioski tejże w przedmiocie bilansu. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
za Dyrekcyę: 
Jan Nep. Kaan mp. Stanisław Osberger mp. 


Telefon 452, Telefon 452, 


Biuro miasłowe 
c. k. kolel państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Mausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych, 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452. 


Telefon 452, 


{ 
„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiezne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, Mazzini o ideałach. Mowa powszechna Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pret do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i cia. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Śeree nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


ZES U E TG "RB" EEE OTO I 


Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę Po cenach redakcyjnych - - =- - - - = =s a u 
fijeacya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 
=- Lwów, Pasaż Hausmann 9, 
== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. = 


ii lp o 


R. Su Sila Bilaa Bim dh a di Dacii Tło: Ba Bia 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitom 4 halerze. 


rG ię kamienicę zaraz bez pośrednictwa. 
„wów, Skrytka pocztowa 36. 
a 


Pączki! Ciastka! 


po 8 hal., Pomadek deserowych kilo 
3 kor. 20 hal., Czekoladek 4kor., Kar- 
melków 2 kor. poleca 


CUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO 


Lwów, ul. Batorego 32, 


naprzeciw Gimnazyam Franciszka Józefa. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


C. k. sprzedaż prochu strzelniczeGo, 


kul, śrutu i patronów ściśle wedle przepisanych cen 
rządowych, oraz wszelkie przybory myśliwskie po 
najprzystępniejszych cenach sprzedaje 


B. JANKOWSKI Magazyn broni i pracownia ru- 
sznikarska Lwów, ul. Czarnieckiego 2. 


Salon fryzyersko-perukarski 
wyłącznie dla pań. 


Najmodniejsze fryzury. — Ondolancye, sehampoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 
twarzy. — Aparat do suszenia włosów. 


Zimoro- 


S. PREVENDER, * 
wieza I róg Akademickiej. & 


Cztery pokoje, 
kuchnia, przedpokój, i po- 
kój kawalerski zaraz do 


wynajęcia Czarnieckiego 6, | $ 


dozorca wskaże. 


emme pr p czcionka 
MED ZSO ZOE CCP CWA 


nmn | © 9 RZBOSYEE ROEE 


Obraz JANA MATEJKI 


Fa: U U UO 


12 
Komplety 


luuiszeczuś* 
z A. kwartaju ADIO 


są do nabycia 


Damska fryzyerka 


(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 
Łyczakowska I. 15. 
Helena Lech. 


Wysiewki 
żr| w (Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 3. 


vr 


8 


9 


z najlepszych herbat pół kigr. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości. 
Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernieki i Synf 
optycy i mechaniey $ 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. 


PPPTLTTEPTTTY mali 
FUTRA na sezon zimowy polecają 4) Zakład gazowy miejski 


| 
Feliks i Julian Lubelscy | 
we Lwowie. 


z najlepszych węgli gazowych 
do celów kowalskich, opału, cen- 
tralnych ogrzewań etc. 


dostarcza 


Lwów, ul. Wałowa 3. 
Bogato zaopatrzony Magazyn gotowych futer 
damskich, męskich i wszelkich innych arty- 
% kułów w zakres kuśnierstwa wchodzących. 
EN Zarazem utrzymujemy na składzie wszelkie 


e 
æ 


możliwe gatunki FUTER w skórach, mate- 38 że 
rye wełniane i sukna na pokrycia futra. — A 
Stare futra przyjmujemy do przerobienia na 
nowe fasony licząc po możliwie najniższych A: 
cenach. 
Tllustrowane cenniki wysyłamy franco. E 


CENNIK wysyła się na żądanie. 


A 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


| numea ns a 2 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40'—, 


| 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


TRAOS 1 n ra ZZ PTA — $ -nammen amar M 


eare TETS E A EW P IA E EC TA 


Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem naieżytości. 


UWAGA: Towarzystwe Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznege prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieky się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


=: 
m O rama E E SA E L A ARRERA a EEEE EEEE TA i e T a 


Z drukarni Wł. 'Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527, 


